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Dalsze aresztowania w Warsznwie 
°2a 8 o s o b a m i , k t ó r e p r z e b y w a j ą w a r e s z c i e ś l e d c z y m , z a t r z y m a n o 

c z o r a j j e s z c z e 4 o s o b y , p o d e j r z a n e o w s p ó ł u d z i a ł w z a m a c h u n a p i k . K o c a 

ty iadomości prasy zagranicznej są nieścisłe 
§ l e d Warszawa. 23 lipca. 

taca H 2 ° W s p r a w I e zamachu na pik. 
^moś i l u ź k ° " c a ' U s t a , e n l e t 0 z -
n i e n i e

c zabitego zamachowca l ujaw-
Itam ^go czasowego mlelsca zatniesz-
p ro w ^Pośrednio przed zamachem, do 
niosiv . z i ł o d o osiągnięcia niezwykle do-

lal i d l a ś , e d z t w a rezultatów, 
'teihi ^ d a ] donieśliśmy, w wlę-
t« 0 8 o b ° S a d z 0 n o 8 0 8 Ó b ' C z y w 8 * ? * 4 1 1 ' 6 

^oiaci/ S ą z a m i e s z a n e w planowanym 
W* . . . 1 l a k a odgrywały role — wy-

* « a l*ze śledztwo. 
T e k J f C z o r a l olicjalna Polska Agencja 
W u ń

 z n a nadesłała nam komunikat, 
ktfjre J m stwierdza, że „Wiadomości, 
V 8 l ) r

 Z a *y się w prasie zagranicznej 
Afam! i? z a m a c h u bombowego na płk. 
Ulom L a ' n l e odpowiadała ustale-
^ śted ^dowo . śledczych. Obec-
W|e | j j 2 * * 0 prowadzone lest w Warsza 
°*ac > a Warszawą. Należy przypusz-
b Wti e

 W c i a * u najbliższych kilku dni, 
*• s ł a ^ I M O z , , a ujawnić pewne szczegóły 

w

a n " śledztwa". 
kr e n|e u; W C z ° ra iszym dokonano na 
^ t o t ^ n a r s z a w y d a l s z y c h a ro -
da]R,„ r a n. Aresrfownr 
bltne .J osoby, któr© zajmula pono wy
cia^ * Ianowlska w pewnych organiza-
Dojrzecznych oraz 2 osoby z bez-
ł i . t ^ l ł j o o t o c z e n i a z a-

« 0 W C A -
* 1 ° H V I H , t o c z y się nadal w przyśpie
w u j ' " T ' a dopiero oo lego za-

Aresztowano. mianowicie 

Potocki u Roosevelta 
HOo^M W dniu dzisiejszym prezydent 

WYiti na dłuższej audiencji 
blUs^T*/ Potockiego, który w naj-
V ? . « « « c h udaje się na kflkutygod 

^ ^lop do Polski. 
*? r<fecJ«*.m 0 w i e u t r z vmanej w bardzo, 
**tu8in°e! a tw°sierze poruszono szeregi 

y c h zagadnień politycznych. | 

K r 6 1 Karol na śniadanie 
v * '6 la Jerzego VI 

.. ^ATn v Londyn, 23 lipca. ; 
Nejmo' K ról rumuński Karol był dziś 

*ego \ n n v badaniem przez króla 
1 w pałacu Buckingham. 

kończeniu, ujawnione będzie nazwisko 
zamachowca oraz Jego domniemanych 
wspólników. 

Z obowiązku dziennikarskeigo notu

jemy pogłoskę, z której wynika, że za-
machowlec przybyć miał do Warszawy 
rowerem. Żegnając się z rodziną, miał 
rzekomo oświadczyć: 

— Jak wrócę, to wrócę z piedzml... 

Co to oznacza — niewiadomo. Wy
jaśni to niewątpliwie śledztwo, którego 
dotychczasowe wynik' zakomunikowa
ne zostały dzisiaj p, ministrowi sprawie
dliwości Grabowskiemu. 

Przed ujawnieniem sprawców zamachu 
toczy się na łamach prasy warszawskiej ożywiona polemika. — 

Organ „starej" endecji przeciw „młodym" 
to, na pytanie nie odpowiemy. Poczeka
my na komunikat" — kończy „Kurier 
Poranny". 

Warszawa. 23 lipca. 
Równocześnie z ogłoszeniem przez 

prasę dodatkowych szczegółów prze
biegu zamachu, trwa polemika w całej 
prasie warszawskiej — z dnia na dzień 
żywsza — jako że autorzy artykułów 
podniecają się wzajemnie. 

Niezmiernie charakterystyczna jest 
polemika między organami endeckimi z 
jednej, a „Gazetą Polską" i ..Kurierem 
Porannym" ż drugiej strony. Dzisiejszy 
„Kurier Poranny" stwierdza, że przy 
czytaniu organów endeckich, a głów
nie „ABC" 1 „Wieczoru Warszawskie
go" „przypomina si*c częsta scena z ży
cia domowego, kiedy w podnieconej 
atmosferze ktoś z młodszych psotników 
biie lustro. Z zasady młodociany spraw
ca nieszczęścia odzywa się pierwszy, 
kiedy w drzwiach pokoju ukaże się nie-
zapowładająca nic dobrego postać ojca: 

— Czemu patrzysz na mnie. przecież 
to nie ja zbiłem lustro?" 

„Nikt jeszcze nic nie powiedział — 
pisze „Kurier Poranny", ale już słyszy
my pytanie: „Czemu patrzysz na mnie 

Naczelny oragan endecji „Warszaw
ski Dziennik Narodowy" występuje z 
sensacyjnymi „naukami moralnymi" pod 
ądresęrn „ABC" i „Wieczoru Warszaw
skiego" zarzucając im, że były zbyt ga
datliwe i dlatego doczekały sie przy
krych, .następstw. Nawiązując do teco, 
że „ABC" i „Wieczór Warszawski" sa
me siebie nazywają organami „młodej 
endecji" podczas, gdy „Warszawski 
Dziennik Narodowy" uważany jest zą 
organ „starej endecji" kończy ..Warsza
wski Dziennik Narodowy" złośliwą u-
wagę: 

„Oka7.!!!e sie. że młodość nie wystar
cza na (o, aby prowadzić dobra polity
kę, trzeba jeszcze posiadać coś wię
cej". 

„Gazeta Palska" polemizuje również 
z „ABC" i nawiązuje do morderstwa s. 
p. prez. Narutowicza, mówiąc, że nie 
chce rozdrapywać starych ran. nie chce 

przecież to nie ja zbiłem lustro?" Mimo powtórzenia sie historii a la Niewiadom

ski, gdyż te rzeczy kosztują zbyt drogo 
cały naród i zostawiają "osad na lata. — 
Wobec tego „Gazeta Polska" żąda od 
organów endeckich Jasnego 1 powszech
nego potępienia zbrodni, zarówno za
machu na płk. Koca jak i każde] inne!, 
bez względu na to, przez kogo była po
pełniona 1 przeciw komu była zwró
cona. 

„Ci, którzy w chwili, jaka przeży-
warny, nic mogą się na to zdobyć, niech 
się nie dziwią później, iż sa uważani za 
współwinnych". „Gazetą Polska" sta
wia ponadto pod adresem „ABC" kon-
kretne pytanie: 

„Czy „ABC" potępia wogóle wszel
kie metody teroru?— i żada na to ja
snej odpowiedzi. 

Ponadto zwracają w Warszawie Ur 
wagę na to, Jak pieczołowicie tym ra-i 
zem prasa t. zw. narodowa stara sfo 
wprowadzić, rozróżnienie miedzy czy* 
nem jednostki a środowiskiem, do któ
rego ta lednostka należy. A gdzież osła. 
wioną endecka zasada odpowiedzialno
ści zbiorowej? 

W C h i n a c h p a n n i e s p o k ó j 
M i m o z a w a r t e g o u k ł a d u , J a p o ń c z y c y n i e w y c o f a l i 

j e s z c z e s w y c h w o j s k z C h i n P ó ł n o c n y c h 

y&^AT) V x, B r ukse la . 23 lipca, 
ł o i y i««t u

 F £ " " m i ń s k i Karol oczeki-
V i l 8 - 6 i P i e l i w Poniedziałek o 
»ie *** rum,,Iz

1

vPywaiący z Londynu mo 
P o V u T f c , a « * o w a ć ma w cza-

, w Belgii ścisłe incognito. 

ttSUlnin' s P r a w z a 9 r a n -
p r *yhąr j * i e w s l e r p n l u 

*o Warszawy 
**W, ^ a r « , P r a s a »zwedaka, przybę-
^C? * * e j , W y z w i z v U o f i c j a k ą do 

\v^ c 2nvoPc S p o l i t e i minister spraw 
M« , ł*Vta Szwecji dr. Sandler. 

d ^ i S l n " ?T- Sandlera ma nastą-
^ I e l Połowie 

Tokio, 23 lipca 
1PAT) W Pekinie po wycofaniu S ty

sięcy żołnierzy należących do 37-ej dy
wizji, panuje zupełny spokój. Życie w 
mieście powróciło do warunków nor
malnych. 

Przeważna część 37-ej dywizji praw 
dopodobnie będzie skierowana do Pae-
tingiu, pozostała część dywizji pod do
wództwem generała Czang-Tsu-Czuuga 
pozostanie prawdopodobnie w okręgu 
pekińskim w celu utrzymania porządku 
publicznego. 

Depesze z Pekinu donoszą również, 
iż po południu 21 lipca rzad nankiński 
zakomunikował przewodniczącemu ra
dy politycznej prowlncll Czahar 1 Hopei 
Sung-Ćzu-Yuanowl, że aprobuje układ 
lokalny, zawarty pomiędzy przedstawi

cielami władz wojskowych chińskich | ja 
pońskich. 

Japońskie władze oświadczają, Iż bę 
dą dążyły do całkowitego rozwiązania 
zagadnienia, dopóki sytuacja nie będzie 
uznana przez nie za zadawalającą. 

** 
Nankin, 23 lipca. 

(PAT). Koła chińskie zwracają uwa
gę, że mimo porozumienia załatwiające
go incydent pod Lukucziao wolska Ja
pońskie pozostają w okopach i nic na
razić nie wskazuje na to, aby oddziały 
japońskie miały zamiar wrócić do swych 
garnizonów w północne! Mandżurii, Ko
rei oraz Japonii. 

Pod Fengłai i Tientslnem skoncen
trowanych jest obecnie 7,000 piechoty 
japońskie], 1200 kawalerii. 40 samolo-

Groźba nowych starć 
Chińczycy wstrzymal i ewakuację Wanping 

P^kin, 23 lipca. 
(PAT) Wojska japońskie wzmocniły 

dziś popołudniu swe stanowiska. Istnieje 
obawa nowych starć, ponieważ część 

jeszcze w Wanpinji i w pobliżu mostu 
Marco Polo, odmówiła wycofania się, 
dopóki Japończycy nie powrócą do 
Feng-Tai. Mimo to, główne siły 37-mej 
dywizji zostały już wycofja*, > 

tów i czołgi. Pod Tientslnem Japończy* 
cy niwelują teren na lotnisko. Ambasa
dor japoński Kawagoe pozostałe w Tien 
tsinie zamiast wracać do Nankinu.-

Wszystkie powyższe fakty, zdaniem 
kół chińskich, świadczą, że Japończycy 
nie zamierzają ewakuować swych wblsk 
mimo przyrzeczenia, że dodatkowe wo] 
ska ściągnięte do Chin Północnych w 
związku z zatargiem będą wycofane. 

Prasa chińska w doniesieniach z To
kio twierdzi, że m'mo zapewnień poko-
jowych polityków japońskich w portach 
odbywa się gorączkowe ładowanie trans 
portów wojska I sprzętu wojennego, — 
przeznaczonego do Chin Północnych. 

Paryż, 23 lipca. 
(PAT) W Douieanes (Francja pół

nocna) odbyło się wczoraj zgromadzenie 
„Francuskiej Partji Społecznej''. Około 
300 przeciwników politycznych tej par
tii zgromadziło się w pobliżu sali obrad. 
Okna wybito kamieniami, raniąc odłam 
kami szkła szereg osób. Ponadto potur-
bowano 5 członków „Francuskie! Partii 
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Serdeczna rozmowa Hitlera z ambasadorem sowieckim 
Paryż, 23 lipca. 

Już od szeregu dni prasa francuska 
zwraca uwagę na artykuły prasy nie
mieckiej występujące gwałtownie prze
ciwko Polsce z powodu rzekomych pizc 
śladowań a nawet tępienia mniejszości 
niemieckich na ziemiach polskich. 

Pierwszy zaalarmował opinię kores
pondent berliński „Intranisigeant", zaś w 
dniu dzisiejszym „Ami du Peuple'ł i 
„L'Epoque" poświęcają swe artykuły 
wstępne tępieniu mniejszości polskiej w 
Niemczech. 

,,L'Epoque" przypomina słowa Hitle 
ra w ,,Mein Kampf', że „żadne prote
sty choćby nawet najbardziej płomienne 
nie spowodują powrotu do Rzeszy tety-
toriów uciskanych stanie sie to jedynie 
dzięki uderzeniom miecza". 

Z kolei prasa niemiecka wszczęła o-
fenzywę przeciwko Francji. W „Voe|l-
kischer Beobachter' ukazał się pełen 
inwektyw artykuł antyfrancuski z powo 
du ponownego jakoby gwałcenia neu
tralności hiszpańskiej przez rząd Fran
cji i ciągłego wzmacniania wojsk czerwo 
nych materiałem -'rancusklm w ludziach 
i zbrojeniach. Otóż pomimo urzędowe
go ^przeczenia ambasady francuskiej 
w Btrl inie agencja ,,D N. B " rozesłała 
całej prasie niemieckiej komunikat po
wtarzający wssystkls zarzuty „Voel-
k:cher Beobachter\ 

Z okazji tej donosi korespondent a-
gencji Havasa z Berlina: „Nowa ofen-
zywa prasy niemieckiej przeciwko Frań 
cji wszczęta została nazajutrz po dekla
racji ambasadora włoskiego Grandfego 
w londyńskim komitecie neutralności. 

Ofenzywa la schodzi sie z Walką pod 
jętą przez Rzym na rzecz przyznania 
geu-srałowi Franco praw strony wojują
cej bez uzależnienia decyzji tej od ja
kichkolwiek warunków uprzednich. Kam 
panią antyfrancuska, wszczęta w Berli
nie, ma więc niewątpliwie na celu przyj 
ście z pomocą Włochom, w ich akcji dy
plomatycznej w Londynie, przy czym 
zdarza się poraź pierwszy od wybuchu 
wojny domowej w Hiszpanii, że prasa 
niemiecka wyraźnie występuje przeciw
ko armii francuskiei". 

Równocześnie dużą sensację wywo
łał w Paryżu i Londynie fakt, że nowy 
ambasador sowiecki w Niemczech Jure 
niew udał się do Berchtesgaden aby 
wręczyć Hitlerowi swe lisity uwierzytel
niające (właściwie zaś aby mieć okazję 
do dłuższej rozmowy w cztery oczy) 
przy czym przemówienie Jureniewa, jak 
i odpowiedź Hitlera uderzają wprost 
swym tonem prawie serdecznym, jak 
również obopólnym życzeniem wyrażo
nym przez ambasadora sowieckiego 

brych pokojowych stosunków między 
obu państwami. 

„Cały wysiłek niemiecki — pi;ze 
„Intransigeant" — amierza od lat do te
go, aby nie doszedł do skutku układ woj 
skowy francusko-rosyjski. Jeśli nastąpi 
zerwanie Paryża z Moskwa zrealizuje 

się natychmiast zbliżenie Moskwa — 
Berlin. 

Istnieje zresztą pakt niemiedko-so-
wiecki, którego Hitler nigdy nie wypo
wiedział. Zachodzi pytanie, 
ozy kanclerz Trzeciej Rzeszy jest na

prawdę wrogiem Sowietów, 

a w każdym razie niemiecki sz1*1" jjByi 
ralny nie jest wrogiem MoskwYi K D . 
pragnie uniknąć wojny na dwoc* ^ 
tach i dlatego dąży systematyk*" flłe 

odosobnienia Francji i odsep»r

;°J 
od państw wschodnio-europeJ5* m 

K r ó t K i e p o s i e d z e n i e s e i f f i t f 
P r o j e k t y u s t a w ś l ą s k i c h p r z e k a z a n o k o m i s f o m 

Warszawa, 23 lipca. 
fjPAT) Dziś przed południem odbyło 

się plenarne posiedzenie sejmu, poświę
cone pierwszemu czytaniu czterech rzą
dowych projektów ustaw, wymienionych 
w zarządzeniu Prezydenta R. P. o zwo
łaniu sesji nadzwyczajnych izb ustawo
dawczych. 

Na posiedzenie przybyli członkowie 
rządu z premierem gen. Sławoj-Skład-
kowskim na czele, podsekretarze sta
nu i wyżsi urzędnicy państwowi. 

Na galerii elfa publiczności przysłu
chiwała się obradom grupa ślązaczek w 

J ludowych strojach śląskich. 
Obrady dzisiejsze trwały bardzo 

krótko. 

Posiedzenie otworzył wicemarsza
łek Podoski, który odczytał zarządzenia 
Prezydenta R. P. o zamknięciu poprzed 
niej i otwarciu nowej sesji nadzwyczaj
nej. 

Przystąpiono do porządku dzienne
go. Odesłano w pierwszym czytaniu do 
komisji prawniczej projekty ustaw o 
rozciągnięciu na obszar sądu okręgowe
go w Katowicach przepisów o języku 
urzędowym sądów, prokuratur i notarju 
szów, obowiązujących na ziemiach za
chodnich Rzeczypospolitej oraz o znie
sieniu fidei-komisu pszczyńskiego. Do 
komisji rolnej zaś projekty ustaw o roz
ciągnięciu na górnośląską część woje
wództwa śląskiego przepisów o wyko

nywaniu reformy rolnej oraz rozp° r l \ 
dzenia Prezydenta Rzeczyipoftpo'"®' „ 
przejmowaniu na własność państwa 8r 

tów za niektóre należności pienięznC^0 

Do laski marszałkowskiej p r zy ) 1 ? [ ( 

stały następujące interpe|!a-cie: P-, , ^ 
liba w sprawie zajść antyżydowskie" 
dniu 19 czerwca i następnych w C « s ^ 
chowie pos. Źyborskiego w ,spT ą^)*0' 
cji tarorystycznej w powiecie P° , r 3 n ia 
kim, pos. Barana w sprawie o d e ^ 8 r f l o ' 
praw szkole „Ridnej Szkoły w , ^„J. 
polu i pos. Mirskiego w spr-awie^^ ; r , 
nienia miast ullenowskich od n ^ 
nych obciążeń. Na tym posiedzenie 
knięto. 

Chcą storpedować konferencje londyfisR 
Rząd włoski przecśw podróżom swych obywateli do F ^ " e j , y r 

Oficjalne koła francuskie są szcze-1 linie Francois Ponceta s ^ * v * f ra" c U. 
golnie dotknięte tym, że agencja niemiec j dnomyślną aprobatą ca 
ka podtrzymała swe zarzuty pomimo 
kategorycznego zaprzeczenia ogłoszo
nego przez rząd francuski. 

Protest zgłoszony w tej sprawie 
przez ambasadora francuskiego w Ber 

Paryż, 23 lipca. 
(PAT) W francuskich kołach poli

tycznych i prasowych panuje żywe po
ruszenie z powodu doniesień prasy ber
lińskiej o rzekomej wysyłce 800 żołnie
rzy francuskiej legii cudzoziemskiej do 
Hiszpanii. 

w w a a a — — — o a a o a e a « > « a — — — « — — o » « w t o « e n > g p 8 » » o 

Komuniści francuscy pragną połączeń a 
z partią socjalistyczną 

Paryż, 23 lioca. 
(PAT) W toku obrad kongresu partii 

komunistycznej, który obraduje od czte
rech dni w miejscowości Montreuil, wy 
stąpił przewodniczący klubu parlamen
tarnego partii i wiceprzewodniczący iz
by dep. Duclos, który precyzuląc tak
tykę stronnictwa na terenie oariamentar 
nym podkreślił raz jeszcze, że partia 
komunistyczna gotowa jest wstąpić do 
rządu, aby wziąć na siebie na równi z 
pozostałymi stronnictwami frontu ludo-

_ wego odpowiedzialność za sprawowanie 
kanclerza niemieckiego utrwalenia do- władzy. 

Xdlarzenia i I m i a s i e 

Szczęście małżeńskie p. Alessandro 
Krótka historia matrymonia lna z wesołym zakończeniem 

Pittsburg, w lipcu. 
Historia, którą poniżej podajemy, wy

darzyła się w Ameryce i ma tę zaletę, że 
jest prawdziwa. Mr. Luis Aleksandro, 
Amerykanin, pochodzenia włoskiego, ży
jący w Pittsburgu, miał już koło 40 lat, 
gdy nareszcie postanowił się ożenić. Był 
człowiekiem zamożnym, właścicielem 
dobrze prosperującego interesu i miał 
bardzo wiele znajomych kobiet. Wyda
wało mu się jednak, że żadna z nich nie 
nadaje się jako towarzyszka .życia dla 
niego. Jedna była za stara, druga za mło
da, trzecia myślała tylko o jego pienią
dzach, czwarta nie była gospodarna itd. 
Wreszcie pewnego dnia pan Aleksandro 
poznał u znajomych kobietę', w której 
zakochał sie na pierwsze wejrzenie. 

i c h c ą w z f ą i u d z i a ł w rządzie 
Sprawa połączenia wysunięta 

w swoim czasie przez komunistów nw 
poczyniła dotychczas żadnych wi«ky 
szych postępów. 

Ostatnio w Marsylii socjaliści sfor
mułowali szereg wniosków, które zre
sztą sami uważali za nie do orzylęcla 
dla partji komunistycznej. Komuniści 
zaś obecnie wbrew wszelkim oczekiwa
niom, stoją na stanowisku, że gotowi są 
przyjąć warunki socjalistów, aby tylko 
osiągnąć połączenie stronnictw w jedną 
wielką partie robotnicza. 

skiej, która ze swej strony wysuw* 
karżenie, że lotnicy niemieccy P rf. u . 
ją nocą ponad terytorium francusK^^, 
dając się do gen. Franco i P ° d c ' r 8jy 
Niemcy, że informacje obecne V j0. 
berlińskiej mają na celu utrudnień1* 
kowań londyńskich. 

Zarzuty wytaczane przeciw 
com są o wiele ostrzejsze, ni* P , z c 
prasie włoskiej, która częściowo Y^y 

drukowała informacje o owym D j # 
nie francuskim. ,,0euvre 
władze włoskie rzekomo od «' *vjp.rJ 
odradzają swym obywatelom » .^ c . 
do Francji, motywując to żarów*j» , ^1 
stiami dewizowymi, jak i on^w1 > • 
nastrojami we Fraa?IL DziWn*£Jtf»t'J 

dzi, że od kilku dni ani jeden W cf. 
włoski nłe przekroczył jjranicY ...c-
skiej, że m strony francuskie) " ytt 
niowano fuż nawet w tej 2Vr<**i 
że prawdopodobnie nie uda si« »' ,,^1 

I żadnych wyników donóki 1 

i się sytuacja w LondynK 

radzili mu, by nie spieszył sie tak, gdyż 
powinien lepiej poznać swą narzeczoną, 
zaznajomić się z jej rodziną i t. p. Zako
chany Mr. Aleksandro na wszystko jed
nak miał jedną odpowiedź: 

— Kocham tę kobietę i uważam, że 
nie mogłem lepiej trafić, gdyż jest to 
prawdziwy ideał pod każdym względem. 

I istotnie małżeństwo Amerykanina 
początkowo było idealne. Pan Aleksan
dro, który często musiał wyjeżdżać w 
sprawach swego interesu, z prawdziwym 
żalem opuszczał młodą żonę, do której 
z dnia na dzień bardziej się przywiązy
wał. Pani Aleksandro otaczała swego mę
ża nie mniejszą miłością, aniżeli on Ją, 
poza tym była niezwykle gospodarna, 
oszczędna i skromna. Wszystko wskazy-

bowiem straszne rozczarowanie. 
Jak już zaznaczyliśmy, pan Aleksan

dro wyjeżdżał często w sprawach swego 
Interesu. Otóż, pewnego dnia pożegnał 
on się czule ze swą żoną, oznajmiając 
Jej. że tym razem wróci dopiero za ty
dzień, gdyż musi odwiedzić cały szereg 
klijentów na prowincji. Tymczasem oka
zało się jednak, że wszystkie sprawy da
ły się załatwić w cląigu niecałych czte
rech dni, tak że pan Aleksandro już pią
tego dnia był znów w Pittsburgu. Cieszył 
się ,już na myśl, jak żona jego będzie 
szczęśliwa, że wrócił wcześniej 1 chcąc 
zrobić jej jeszcze większa niespodziankę, 
udał się do kilku sklepów i kupił jej ki l
ka pięknych podarunków. Wreszcie, ob
ładowany paczkami, pan Aleksandro zna
lazł się w swym mieszkaniu. W dosko
nałym humorze, nie zdejmując palta, pan 
Aleksandro udał się do pokoju mieszkal
nego, gdzie żona jego zwykle siedziała, 

Piero za trzy dni, stała zmieszaj" s ^ > 
gromady dzieci, nie mówiąc a n . [ C ) f 1 a ! * 

Wreszcie pan Aleksandro ° ^ \ 0 ^ 0 

- —' 
płacząc i lamentując. Vzy z n a J? r t

5 j c ' flj 
mu mężowi, że są to wszys^.^ ł tC' . 
ślubne dzieci, że nić o tym <™ \ \ ę z"1 

nie wspominała, gdyż obawia'8 • 
,ak 
ja?. i? 

pierwszego wrażenia 
wyjaśnienie. I wtedy patń 

szczyć swe szczęście. 
Biedny pan Aleksandro s ł aJ,'sjtó> 

, nie wiedząc, Jak na Xfjtói V -
agować. Usiadł na na.lbi'7 ^ 'K 

śle. nie mówiąc ani słowa, y ' ^""„ir 
nak oprzytomniał, udał ^A.ct V 
koju 1 zamknął się tam na k" g j e c!0 
nego dnia z samego rana i ' ™ / f , 
du i wniósł prośbę o rozwó' • it, n 

' — Jedno dziecko, a nnwet J , r1' j. 
iHŁl"" |r"* 

I 
baczyłbym żonie — oświa^' 

,,tem słabym głosem s^dtlcm' ^^e ' 
ą przywitać i wręczyć jej no- \ r a z » sześcioro, tein W" f F L . „ ^ , " ' % P " 

bvł. óft*vwi^'v' darunki. Jakieś jednak było jego zdzi-i Sędzia 
Ta. albo żadna. — powiedział sobie i kuwa ło na to. żc harmonia między małżon-Jwicnie. gdy zobaczył swą żone w otoczę- ep samego 
Wielkiemu zdziwieniu swych'prżyJacioL kami trwać będzie wiecznie. Niestety niu całero towarzystwo dziecinnego.'AlekJnrłrtrrt •'•v'^ ^"'-f^Lmftft 
zarrezył ślę z nią pn kilku tygodniach j Jednak. Już pn niecałych dwóch miesią- Przv ?.tolc siedziało sześcioro dzieci w rrf1e.«zkaph) f '* "iyśli t yn l C Z 

ziiajnino.ści. zaś po miesiącu miał się od- cach pan Aleksandro wniósł do sądu w (wieku 3 do 14 lat. Pani Aleksandro. któ-,wym malżeństwip 
być ślub. Przyjaciele oana Aleksandro IPittsburgu prośbę o rozwód, spotkało go ra soodziewała sie. że maż Jej wróci do- 1 



„REPUBLIKA" ar. 201. Sobota, 24 lipca 1937 r. 3 

Anglia nie przyrzekła Arabom Palestyny 
^ ś w i a d c z e n i e s i r H e n r y M a h o n a . — J a k i e b ę d ą d a l s z e l o s y r a p o r t u 
k o m i s j i K r ó l e w s k i e j . — W p i ą t e k z a j m i e s i ę s p r a w ą p a l e s t y ń s k ą 

k o m i s j a m a n d a t o w a L i g i N a r o d ó w 

Kząd poczynił już przygotowania do podziału kraju 
W ri • • Londyn, 23 lipca 

Ust sir u ' s i e j s z y m „Times" ukazał się 
Wy8ok, nenry Mac Mahona, który był UuJ.,?. Komisarzem Egiptu w latach 
Uczeni i ^ i s t t e n P ° s ' 3 d 3 doniosłe 
«le S r , " e ' ako autorytatywne wyjaśnię 
W « r o s z czeń arabskich do Pale-reSDońrf r t y c h n a rzekomej treści ko
glem t n c i l

 m i ę d z y M a c Mahonem a 
p^.Husselnem. 

stała J e w a z sprawa ta poruszona zo 
odbi!a , r aPorcie Komisji Królewskiej 
ftisjj ,^,^p chem również podczas dys 
Izbie n e s t yńskiej w Izbie Lordów i w 
Sie 
^ni e . 
S L ^ l n > sir Mac Mahone uznał za 
Jenie °8losić w tej sprawie ośwlad 

ną oceną, przeważa jednak opinia, że 
decyzja rządu była słuszna i taktycznie 
zręczna. Wytworzyła się więc sytuacja 
że sprawozdanie Komisji Królewskiej 
będzie uprzednio przedłożone Lidze Na 
rodów, zaś później dopiero rząd opraco 

wać ma szczegółowy plan, który ma t 
kolei być zaakceptowany przez parla
ment. 

Rząd poczyni te kroki jeśli wytycz
ne raportu Komisji Królewskiej będą za
akceptowane przez Komisję Mandatową 

„Pikiety" w Starogardzie 
Interwencja kupców żydowskich u wojewody pomorskiego 

! < r | f a c Mahone zaznacza w swym 
Pienin ? S r a n ' c z y się obecnie do wy-
*r6r]łe' danego punktu, który stał się 

0tiie\va • l i c z n y c n nieporozumień. — 
^ Pis2e

 wysuwane jest twierdzenie, 
Syrii i c J V l a t Mahone — że ta część 

H źalic, n a z y w a i 3 Palestyną miała 
"vch typ3 d o obszarów przyrzeczo
na swńt C 2 , a s i e wojny Arabom, uważam 
>le i» L , o w , a z e k stwierdzić, uroczyś 
'ii intenoi m n a°iskiem, iż nie było mo-
SZarów n w ł a c z e n ' e Palestyny do ob-
'*tti D r , D K Z y r z eczonych Arabom 1 Jes-
83niym

 e; 0 n .any, że sprawa ta w tym 
a Hussel'6 k y ł a z r o z u m , a n a p r z e z 

Mac Mahona kładzie 
Svm W s zys tk im wersjom koiporto 

arabskie i filo-

Warszawa, 23 lipca. 
Mimo kilkakrotnej interwencji u 

miejscowych władz w Starogardzie sy
tuacja żydowskich kupców znacznie się 
pogorszyła, gdyż „pikiecłarze" siłą wy
ciągają chrześcijańską klientele z żydów 
skich sklepów. 

Doszło nawet do ostrego incydentu 
między klientelą strześcijańską i agita
torami. 

Delegacja zarządu gminy w Staro
gardzie zwróciła sie do rabina d-ra Gli-

cenienia w Toruniu, aby podjął inter
wencje u wojewody pomorskiego. 

Dnia 21 b. m. rabin dr. Glicenstein 
uzyskał audiencję u wojewody, któremu 
zreferował obszernie rozpaczliwą sytua
cję mieszkańców żydowskich w Staro
gardzie i wręczył obszerny memoriał za 
wierający szczegółowe dane o wszyst
kich zajściach. Wojewoda przychylnie 
ustosunkował się do wyszczególnionych 
zażaleń i przyrzekł pozytywnie tę spra
wę załatwić. 

^bsSef' 2 6 2 czynniki' 

Jerozolima, 23 lipca 

Sąd«. ah y n i e otrzymały okólniki od 
h ""towi '"^sieczne zestawienia ra-
yik{ £ U w zględnlały projektowany 
>sk i n , ? u n a 3 obszary, arabski, ty-
L V *1 mandatowy wraz z Haifą 

'T J a w i e n i a mają być podsu-
S Z arów. i e l n i e d , a każdego z tych 

h.̂ fasn i„ , Londyn, 23 lipca 
SKca ? ! l d y n s k a w dalszym ciągu 
o, 1 w i , K - l e l e u w a f f i debacie palestyń 
Iaz nieoov, , Q m i n - w Izbie Lordów 

s!S t a ci upif, lw anemu Jej epilogowi w 
> e j . ,,Ti^aI.?"eJ rezolucji komproml-Pô wietiof̂ ' zamieszcza pólurzędo-

e t l .cni e sytuacji jaka powstała 

NI 
znanej rezolucji oraz o in rządu 

Dai ^eoczetj"11 angielskiego. 
debaty 
— wy-
szero-

M h " czł0nLfc'' l e c z również wśród 
k «n l f i c l a »nków parlamentu. Ocena po-r a ^ i a 
* W 

r ządo\ 

L ó d z K i e T o w a r z y s t w o 
W y ś c i g ó w K o n n y c n 

zawiadamia, że 

W y Ś C i g i w roku bieżącym odbędą się , 

Lipiec: 24, 25, 28 i 31. 
Sierpień: 1, 4, 7, 8, 11, 14 i 13. 

KASA TOTALIZATORA w ŁODZI, ul. 6-go Sierpnia Nr. 2. 

czynna jest w dzień wyścigowy od godz. U-ej rano. 

i następnie przez Radę Ligi Narodów. 
Ormsby Oofe w przyszły piątek 

przedłoży więc Komisji Mandatowe] ra
port Komisji Królewskiej bez załączenia 
dowodów, że wytyczne raportu zostały 
zaakceptowane przez parlament. Jeśli 
opracowany w wyniku procedury ligo
wej projekt rządowy będzie zaakcepto
wany przez Izbę Gmin, wówczas powe 
druje on z powrotem do Ligi Narodów, 
do której należy ostatnie słowo w tej 
sprawie. Wówczas też rozwiązanie pro
blemu palestyńskiego przybierze swe 
konkretne 1 definitywne formy. 

Rząd nie zrewidował bynajmniej swe 
go stanowiska zasadniczego w tej spra
wie i gotów jest opracować szczegóło
wy plan realizacji poszczególnych fra
gmentów planu podziału Palestyny. 

W artykule wstępnym omawiającym 
tę samą sprawę „Times" piszą, że pod 
stawę dla rozwiązania problemu pale
styńskiego nadal stanowi raport Komisji 
Królewskiej, która wskazuje jedyną dro 
gę pacyfikacji stosunków w tym kraju. 
Odstąpienie od tych wytycznych pro
wadziłoby jedynie do otwarcie i/ram 
dla różnych intryg, i machinacji, któfe 
byłyby klęską dla Palestyny. 

„Morning Post" zamieszcza uwagi 
swego korespondenta politycznego, że 
narazie rząd będzie się kierował 3 nastę 
pującym.i zaleceniami w zakresie pollty 
ki palestyńskiej: 

1) wzmocnienie administracji celem 
zapewnienia spokoju 1 bezpieczeństwa 
w Palestynie, 2) wydanie zarządzeń za 
kazujących obrotu ziemią między Żyda
mi a Arabami, 3) ograniczenie imigracji 
żydowskiej do Palestyny do maksy
malne] wysokości S.000 na okres 8 mie
sięcy do marca 1938 r. 

Unszlicht również w niełasce 
Których dygnitarzy aresztowano- i kogo dotknęła ostatnia „czystka"? 

Paryż, 2*3 lipca 

-'<uo 7 u ' i ~~ Pisze „Times 
7' D U M " , l e i l 5 e nletylko wśród 

) 1 , c , "" ic i , le 
w par 

.-wwego, które znalazło wy 
£!!? i i i C ePtowaniu rezolucji Chur-
^ ^ f c ^ d Georga spotyka się z róż 

^ S ? z G ó r y K a l w a r i i 
i i f l2J : r *Vi t .a ł p a s z p o r t 

sprzeciwu urzędu skar
bowego 

itai^W sw, u W arszawa, 23 lipca 
cli *ya f l«t r b o w y w G r ° ! c u w 8 t r z y " 
k S y W l e Paszportu zagranicznego 
c , v m i a i \ . Q ? r y Kalwarii Alterowl, 
i* u u r t o , ^ y , e c u j t ó do Marlenbadu, do 

tyk.' K U 1 0 v / an la podatków za bleżą-

$ t > f c l e ł e * sen. Trockenhelm in-»? erfeoni w l a d z centralnych. — 
fecJMleth ' ż nlesłusznle postąpiono 
™M n- e n i » wobec 

(Pat) Korespondent moskiewski „Pe
tit Parisien" przeprowadza bilans „czyst 
k i " , dokonywanej wśród czołowych dzia 
łączy w Sowietach i zestawiając aresz
towanych, rozstrzelanych i usuniętych 
wskazuje, że jednym z najbardziej dot
kniętych działów jest resort spraw za
granicznych. W dziale tym dotknięci są.. 
niełaską poza Krestinskim, Karachanem (nego Kamiński, komisarz i wicekoml 
Rosenbergem, Sternem również Leoni-jsarz handlu zagr. Rosenholc 1 Loganow 

inentu politycznego Zukierman i Fech-
ner. Poza tym korespondent przypomi
na, że w dalszym ciągu pozostaje w 
więzieniu Krystian Rakowski, b. amba 
sador sowiecki w Anglii I Francji oraz b, 
radca prawny ambasady w 
Czlenow. 

kastracji byków rozpłodowych w So
wietach, wicekomlsarze Sowchozów 
Ostrowski] 1 Soms. Potwierdza się też 
całkowicie wiadomość o niełasce preze 
sa rady komisarzy republiki rosyjskiej 

Paryżu' Sullmowa. 
I Jednocześnie kursują pogłoski o nle-

das Stark, b. ambasador sowiecki w Af
ganistanie, oraz dyrektorowie departa-

Z pośród komisarzy ludowych zostali ,'asce Unszlichta, b. dyr. lotnictwa cy-
aresztowanl komisarz zdrowia publlcz- wilnego, niedawno jeszcze sekretarza 

'centralnego komitetu wykonawczego. 
Z pośród pisarzy, dziennikarzy i lite

ratów sowieckich aresztowani są: Ła
piński, przyjaciel Lenina, Dolecki, b. dy
rektor generalny j.Tassa", co do które-

ski], wicekomlsarz rolnictwa Cylko, 
którego oskarżają o przeprowadzenie 

f a s n a rękę zarządził wydanie 
Am*1** 

czego starosta gró> 

Dwa śmiertelne wypadki w Tatrach 
Tragiczny zgon księdza i 16-letniego chłopca 

Zakopane, 23 lipca, 
(PAT) W dniu dzisiejszym wydarzy

ły się w Tatrach dwa śmiertelne wypad 
ki. Około godz. 14-ej powracający ze 
Świnnicy ku Liliowemu ks. Jan Dąbrow
ski z Lublina, liczący lat ok. 50, już na 
ostatniej klamrze zmarł nagle wskutek 
ataku sercowego. 

Drugi wypadek wydarzył się mniej 
więcej o tej samej porze w dolinie Małej 
Łąki. Z Giewontu powracało dwuch mlo 
dych turystów: 16-letni Władysław Ma

jewski z Krakowa i Jerzy Pilch. 
W czasie schodzenia młodzi ludzie 

rozdzielili się. Pilch schodził wysłanym 
kosówką zboczem, a Majewski szedł na 
skróty żlebem. Gdy Pilch znalazł się już 
na dole, spostrzegł swego towarzysza le 
żącego bez życia na kamieniach w wy
schniętym potoku. Okazało się, że Ma
jewski runął z wysokości kilkunastu me 
trów w dół, ponosząc śmierć na miej
scu. 

b H l T ) N a t e ! ? r d * n » l . 23 lipca 
(o C a * V i c « k u t ! ; k w Yi"Yc ia składu 
S a > dyrektora niemieckie 
S S na C f k " * ° . dyrektor został 

w * n 0 . R ™ 1 1 1 6 . wicedyrekto 
a * ° * zamknięto. 

ra a-

Zakaz lotu do Moskwy przez biegun 
taka obliczona jest Rząd waszyngtoński uważa, ł e Impreza 

ty lko na sensację 
iż projekt lotu posiada raczej zabarwie
nie sensacyjne, nie przedstawiając więk
szego znaczenia dla rozwoju lotnictwa. 

Waszyngton, 23 lipca. 
(PAT) Departament handlu odmówił 

rzekomo lotnikowi Mattern swego ze
zwolenia na lot do Moskwy ponad biegu 
nem północnym. . 

kW. motywach tai dewai ««WUH»oiCv 

Mattern zamierzał 
Moskwy 10 sierpnia. 

go krążą pogłoski, £e popełnił samobój
stwo. Aresztowani lub w niełasce są pi
sarze: Klrszon, Aflnogienow, Pllnlak i 
Mirski, prof. Frydland, dziekan wydzia
łu historyczno - filologicznego unlwersy 
tetu moskiewskiego I autor znanej mo
nografii o Maracie oraz profł Paszuka-
nls, dziekan wydziału prawa i b. wice
komlsarz sprawiedliwości. 

Akademik Dzierżawili, który był re
daktorem i wydawcą oficjalnego słowni 
ka języka rosyjskiego popadł w niełas
kę i oskarżony jest o cytowanie w swo 
im słowniku antyrewolucyjnych przy
kładów stylistycznych, ponieważ w swo 
im dziele czerpał m. in. z książek i arty 
kułów Bucharina za czasów, kiedy jesz
cze nie mógł się bynajmniej spodziewać 
że Bucharin zostanie oskarżony o kontr 
rewolucję. 

Wśród kierowników teatru sowiec
kiego usunięci lub aresztowani zostali 
dyrektor i reżyser małego teatru mos
kiewskiego Ładów i Amaglobelli. Dyrek 
tor wielkiego teatru Matny 1 dyrektor 
teatru artystycznego Arkadii, w Miń-

wystartować Aa sku zaś dyrektor teatru miejskiego Ra-
ifalskl oskarżony o szowinizm żydów laki 1 uznany za wrona ludu. 
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C o sie. d z i a ł o w C z ę s t o c h o w i e 
dnia 19 czerwca r.b. w świetle interpelacji posła dr. Gotlieba? 

Warszawa, 23 lipca 
Na dzisiejszym posiedzeniu sejmu, 

którego przebieg podajemy na str. 2 przy 
jęto do laski marszałkowskiej interpela
cję posła dr. Gotlieba do pana prezesa 
rady ministrów jako szefa rządu i mini
stra spraw wewnętrznych oraz do pana 
tninistra sprawiedliwości w sprawie roz 
ruchów przeciwżydowskich w Często
chowie w dniach 19-ym czerwca i na
stępnych 1937 r. 

„Dnia 19 czerwca 1937 r. w trakcie bójki 
miedzy Josklem Pędrakiem a Stefanem Bara
nem, Josek Pędrak wystrzałem zranił śmier
telnie Stefana Barana. Wypadek ten miał miej
sce w Częstochowie około godziny 9-eJ rano. 
Wieść o tym wypadku rozeszła się po mieście 
pod hasłem: „Żyd zabił Polaka", wywołując 
sporadyczne wypadki pobicia przechodniów 
Żydów. 

O godzinie 10.15 prezes Zarządu Gminy Ży 
dowskle] p. Rozenbere Jakób oraz członkowie 
Zarządu Gminy Żydowskie] p. dr. Bram zełoslll 
się do wlcestarosty p. Llbucha I prosili o przed-
sięwzlęcio energicznych kroków celem zapo
bieżenia dalszym zaiśclom. P. wlcestarosta, któ
ry lut był skądinąd poinformowany o sytuacji, 
oświadczył, ze uczyni wszystko, by zapewnić 
spoko]. Zawiadomił również delegację, ze ścią
gnięto posiłki policyjne z powiatu. W Ich obe
cności mówił drogą telefoniczną z Urzędem 
Wojewódzkim w Kielcach, Informując o sy-
tuacll. 

Następnie ta sama delegacja przeprowadziła! 
rozmowę telefoniczną z naczelnikiem Wydzia
łu Politycznego Urzędu Wojewódzkiego p. Lu
tomskim, który uspokoił delegacie, mówiąc, ze 
wydano wszystkie potrzebne zarządzenia. 

Wypadki zaczepiania Żydów zaczęły się 
mnożyć w godzinach przedwieczornych. Po po
łudniu o godz. 16-e| odbyła się 

ZBIÓRKA W LOKALU ZWIĄZKU 
NARODOWEGO 

przy ul. Aleja Wolności; po zbiórce uczestnicy 
wyszli na ulicę, na które] zaczęły się groma' 
dzlć tłumy ludzi 1 około godz. 16.30 
TŁUM SKŁADAJĄCY SIE Z WYROSTKÓW. 

A W DUŻEJ MIERZE Z MLODDZIEŻY 
W WIEKU SZKOLNYM., ROZPOCZĄŁ NISZ

CZYCIELSKA ROBOTĘ ZUPEŁNIE 
SYSTEMATYCZNIE I PLANOWO. 

Od strony mostu kolejowego w II-cl Alej 

nie ocalał żaden dom 
żydowski 

Wszystkie szyby w oknach zostały wybite. — 
Tam. gdzie okna były zasłonięte żaluzjami, tam 
Je otwierano, a gdzie były przymknięte, to 
WALONO ŁAWKAMI ZABRANYMI Z ALEI 

I ŁOMAMI I JE ŁAMANO, PO CZYM SZYBY 
TŁUCZONO. 

Towar z okien wystawowych wyrzucano, 
rabowano go bądź na miejscu niszczono. 

RABOWANO TAKŻE GOTÓWKĘ BYŁY 
RÓWNIEŻ WYPADKI WDARCIA SIĘ DO 

MIESZKAŃ PRYWATNYCH I RABOWANIA 
CENNYCH PRZEDMIOTÓW. 

Jak dalece rebota była planowo zorganizo
wana . I lak systematycznie działano świadczy 
fakt, że na ulicy Alej 40, gdzie znajduje się 
sklep, który w połowie należy do p. Grawy — 
chrześcijanina, a w połowie do p. Zelkowlcza— 
Żyda, wybito szyby tylko u Żyda. po czym to
war z okna wystawowego niszczono, pozosta
wiając nietkniętą wystawę p. Grawy. W domu 
Jakóba Rozenbarga I I Alela 29 wybito szyby 
tylko w dwuch oknach, natomiast reszty okien 
nie ruszono, bo odnośne mieszkania zajmowane 
są przez chrześcijan. 

Tłum zresztą orientował się na podstawie 
napisów „Sklep chrześcijański" — obrazów 
śwjętych I świec wystawionych w sklepach, 
bądź mieszkaniach chrześcijańskich. Poza tym 
sklepy chrześcijańskie były otwarte do późne] 
nocy, co odrazu wskazywało na to, że należą 
do chrześcijan. 

Akcja niszczycielska 
trwała w sobotę przez około sześć godzin i n 
stała dopiero z powodu zmęczenia tłumu, póz 
nej pory, a także energicznego wkroczenia po 
Heli. 

Cała ale|a od mostu kolejowego do Placu 
Pleracklego przedstawiała 
TRAGICZNY OBRAZ ZNISZCZENIA I RUINY, 
wszystkie okna w mieszkaniach żydowskich — 
wybito, wystawy — zniszczono I obrabowano, 
Ten sam obraz przedstawiały ulice Mirowska, 
Nadrzeczna, Garncarska, Jatkowa, Garlbaldlc 

na, Warszawska, Berka Joselęwlcza. Ogrodowa 
Katedralna I t. Inn. Nie oszczędzono nawet do
mów modllwy I synagog, w których wybito 
szyby I zniszczono urządzenia. Ten sam los dot
knął niewykończone leszcze budowle dr. Gel-
slora 1 braci Kohn, które niszczono, wyrywano 
nawet futryny drzwi i okien, demolując we
wnątrz urządzenia. 

Ale rozszalały motłoch nie poprzestał na 
tym. Na ulicy rzucono petardę, zaś do miesz
kania dr. Leopolda Konna przy ul. Katedralne] 
8 rzucono przez otwór okna, specjalnie w tyra 
celu rozbitego 

bombę o takiej sile 
wybuchowej 

że zniszczyła ona kompletnie urządzenie pokoju, 
gdzie wybuchła 1 powodując wyrwę w żelaznej 
kasie ogniotrwałe] o kilka milimetrowe] wielko
ści, rozprysła się. pozostawiając około 100 ka 
wałków żelaza 1 gwoździ. 

Kilkanaście osób — Żydów ciężko pobitych 
lub poturbowanych — oto owoc tego zbożnego 
dzieła. 

Jedynie I-sza Alela ocalała naskutek ener
gicznego wystąpienia policji, która n!e dopuś
ciła tam do zajść, co wskazuje na to, że można 
było skutecznie I w Innych miejscowościach 
przeciwdziałać. 

W niedzielę, mimo względnego spokoju, do
szło w różnych punktach miasta do wypadków 
pobicia I niszczenia mlenja żydowskiego. Lu
dność żydowska naogól dnia tego nie wycho
dziła z mieszkań. 

W dniu poniedziałkowym w godzinach po
południowych powtórzyły się znów zajścia na 

Sprawcy iii w Czestoch 

większą skalę 1 to w okolicach starego rynko, 
dokąd ruszyły tłumy 

wdzierając sią do domu 
modlitwy 

przy ul. Mirowskie], demolując tam urządzenie 
i niszcząc księgi liturgiczne oraz zbiory ksią
żek — skąd następnje wyrzucano książki na uli
cę — usiłowano je podpalić — darto w kawał
ki tak, że części tych ksiąg świętych tarzały 
się po ulicach. 

Tegoż dnia zdemolowano też ,.małą rzeźnię" 
przy ul. Mirowskie] 1 m. In. zrabowano sklep 
wódek Gąslorowicza. Ślady zniszczenia dokona
nego w tym dniu wiodły ulicami Gorncarską, Mi
rowską, Zarzeczną. W tym dniu również ludność 
żydowska nie może bez obawy o swe życie 
pokazywać się na ulicy, a tym mnie] otwie
rać sklepy. 

Mimo ograniczonych możliwości przeprowa
dzenia rejestracji szkód dokonanych w tych 
dniach, z powodu stale trwającego jeszcze sta
nu napięcia I niepokoju, liczba zarejestrowa
nych osób poszkodowanych materialnie wynosi 
już obecnie 206 rodzin, przy czym dalsza reje-
stracla trwa. 

SUMA SZKÓD DOBIEGA JUŻ KWOT 
300,000 ZŁOTYCH. 

Ilość zarejestrowanych pobitych wynosi 20 
osób, przyczym lżej poturbowani wogóle się 
nic zgłaszają. 

Jaki charakter miały opisane wyżej zajścia? 
„Goniec Częstochowski", który przedstawił •bar
dzo szczegółowo przebieg zajść, a nie uległ 
konfiskacie, zestawja ]e z Mińskiem I Brześ
ciem, pisze o „duchu oburzenia" ze slrany pol-

sklego społeczeństwa z „pobudek ,<Je°*fC

ofl|e' 
A więc znana zasada zbiorowe! o i f ^ 

dzlalnoścl za czyn Jednostki, POP e , n I o n > ' I l

e r »»' 
dłożu czysto osobistym, w zupełny* . ct, 
nlu od Jakichkolwiek momentów poWct 

narodowościowych czy wyznaniowych. . j , , 
A więc znowu realizowanie hasła 0 ^ 

nla życia gospodarczego droga detf°10 

niszczenia, grabienia. y Iy|. 
W Częstachowle uderza bardzie! P[f" 

ne, lepie] obmyślane I przygotowane 
nie planu. ( e t f ' 

Posiłki policyjne Jakkolwiek nadeszły * ^ 
ple szybszym niż w Brześciu okazały » ' ^ 
wystarczające. Inge: incja działających » 
licyjnych nie była stanowcza, nie hy»a 

giczna, policja zachowała się biernie, co 
żllwllo 

kilkugodzinne hulanie 
band k(ór, 

prawie w oczach oddziałów policyjny00' 
kierowały się w Inną stronę. _n Jff 

r l u « HIJ .tlV, TT 11111*1 OXl \rlt\* 

Znowu nasuwa się pytanie, dlac***? 
nlkl odpowiedzialne za porządek I 
stwo nie zdołały wówczas o p a n o w a ć s y t u ^ jir 

be*P"«c?: 
tuacłl 

pobiec tak znacznemu zniszczeniu. 

9 osób skazanych na kary od 4 do 6 mies. więzienia 
Częstochowa. 23 lipca. | nlsław Kubat, Antonina Skrzypczak, Ja-

Dziś znalazły się przed sadem dwie 
sprawy o zajścia w dniu 21 czerwca, 
które powstały po zbiegowisku tłumu 
przed szpitalem N. P. Marii. Zebrani 
oczekiwali wówczas na pogrzeb zabite
go w sobotę ś. p. Stefana Barana, nie 
wiedzieli jednak, źe został on pochowa
ny we wczesnych godzinach porannych. 
Dzięki energicznej Interwencji policja 
tłum rozpędziła 1 wyparła z Alei na No-
wy Rynek do samego kościoła św. Zyg
munta I w boczna ulicę, gdzie też do
szło do zajść. 

W pierwszym procesie odpowiada
ły Maria Milewska I Janina Kos. Obie 
były oskarżone o rzucanie kamień! w 
policję, Milewska zaś dodatkowo o rzu
canie okrzyków pod adresem nolicii. 

Sąd uznał wiue obu za udowodniona 
i skazał Milewska na sześć miesięcy 
więzienia a Kos na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata. 

W drugie! sprawie przed sadem sta
nął kierownik placówki Str. Narodowe
go na Zawodzili, Tadeusz Puchała, Sta 

nina Janus, Maria Niskiewicz, Zvgmunt 
Zajdę i Franciszek Przystalski. Pierw
szych sześciu oskarżonych bvło o bra-
uje udziału w zbiegowisku i zdę/npjp,; 
waiiie czterech sklepów i dwućti.pijesz-
kaii prywatnych w dzielnicy żydow
skiej. 

Ponadto Janus był oskarżony o opór 
czynny i znieważenie policji. Przystal
ski o nawoływanie tłumu do przestęp
stwa I obrazę policji. Rozprawie prze
wodniczył sędzia Terpiłowski. oskarżał 
aplikant adwokacki Gliński. Sad prze
słuchał szereg funkcjonariuszy oollcii z 
Częstochowy i Żyrardowa. Przewód 
sądowy tylko częściowo potwierdził 
dane, zawarte w akcie oskarżenia. Pod-
sąduym udowodniono, że wybiłaś szy
by w lokalach żydowskich oraz opór i 
obrazę policji. Puchale udowodniono 
nawoływanie tłumu do popełnienia prze
stępstwa. Sąd skazał Puchałę na 3 mie
siące więzienia, Przystalskiego na 4 
miesiące a pozostałych po 6 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem od 2 do 3 lat, 

dziej brzemienne Jest pytanie drugi* d l ^ 
w ciągu długich miesięcy, a może la'-
częstych InterwencyJ | delegacyl » sir° tV,\d-
dnoścl żydowskie], tolerowały władze T° ^ 
możnlenle się agitacji przeclwtydowsklel- ^ 
wadzonel w Częstochowie, w pierwszy* ^ 
dzie przez Stronnictwo Narodowe, nie P g, 
rające] w środkach, nie cofające! sie pn°bew 
dnym oszczerstwem, przed rtalcleższa 
0 ile chodzi o ludność żydowską. ^ 

W Częstochowie był główny ośrodek 
cjl, prowadzonej bezkarnie w słowie P ^ 
wynikiem tej agitacji były wypadki w p o . c | 5 C o' 
w Krzepicach, w Kłobucku 1 Innych m „ r >. 
wośclach. obecnie ujawniły się one tak 
wo w całe] Częstochowie. y\V 

Za ten stan rzeczy odpowiedzialne * ^ 
ilzc administracyjne, odpowiedzialna "V. 
kiirntiira. , , # , \r 

Zapytuję Pana Prezesa Rady 'Mlnls" { t t . 
ko Szefa Rządu I Ministra Spraw w e • 
nych oraz Pana Ministra Sprawiedliwo* 

1) Czy znane Im są P " e d s < a W , T l a c h | ł 

szczegóły zajść w Częstochowie w 
1 następnych czerwca r. b. . „ i . d" 

!d< 2) Czy wdrożone zostały -
stwierdzenia przyczyn nie opanowania • fc 

w samym zarodku i czy winni poclai?nicC 

do odpowiedzialności. 
3) Czy I Jakie zamierza Rząd* P » -

krokl, by uniemożliwić w przyysz'0^1' SKIC* 

nawołującą do rozruchów przeciw i y ^i? 
do niszczenia mienia żydowskiego, 
nla ludności żydowskie] pracy 1 * a r o b

 tyc^ 
a zapewnić ludności żydowskiej ochron6 

zdrowia I mienia. 
Warszawa, dnia 23 czerwca 

1937 ro*t 
T L ie* 

na Zawodziu, Tadeusz Puchała, Sta- więzienia z zawieszeniem od 2 do 3 lat.i Poseł na » 

Akc ja t e r o r y s t y c z n a Ukra ińców 
na terenie Małopolski M o d n i e j . —Interpelacja pos. Zynorshg ( K , . 

społeczeństwu polskiemu. Interpolacja | chciał sprzedać ziemi swei . „tuk" ^ 
przytacza m. in. szereg charakterystyce zamach na komendanta ^° fn1/fa.tAe 

Warszawa, 23 lipca 
Poseł Żyborski zgłosił na dzisiejszym 

posiedzeniu interpelację do prezesa ra
dy ministrów i do ministra spraw we
wnętrznych w sprawie akcji terorystycz 
nej na terenie pow. podhajeckiego. 

Poseł Żyborski reprezentujący w sej 
mie województwo tarnopolskie w inter
pelacji swej pisze, że w ostatnich mie
siącach mnożą się zorganizowane akty 
teroru bojówek ukraińskich przeciwko 

nych wypadków, a mianowicie zniszczę 
nie godła państwowego w szkole w Ju-
stynówce, w szkole w Murzyłowie, wy
padki zniszczenia portretów Marszalka 
Piłsudskiego, P. Prezydenta R. P., wy
padki zniszczenia polskich chorągwi pań 
stwowych, zamordowanie w dniu 9 
czerwca r. b. osadnika polskiego Toma
sika we wsi Stadnica, ponieważ nie 

W sprawie pomocy dla miast 
obciążonych pożyczką Ul lenowską 

Warszawa, 23 lipca. 
Poseł Światopelk-Mirski złożył dziś 

w seijrnie interpelację do ministra skar
bu w sprawie zwolnienia miast obciążo
nych znaną pożyczką ullenowską, cią
żących na nich. 

Interpelant wskazuje, że miasta Lu
blin, Piotrków, Radom, Częstochowa, 
Zgierz, Otwock, Sosnowiec, Kielce, Dą
browa Górnicza i Ostrów Wkp obciążo-

9 mil. dolarów 1 t. zw. pożyczką sana
cyjną w wysokości 42 mil. zł, powstałą 
na skutek konwersji ^ zaległości obsługi 
pożyczki ullenowskiej. 

Interpelant stwierdza, że miasta te 
nie mogą podołać nałożonym na nie cię
żarom spłaty kapitału i odsetek i zapy
tuje prezesa rady ministrów i ministra Ł 5 ^ 
skarbu jakie zamierzają przedsięwziąć | podpisanych pod odezw* m ^p f < | F 

cji w Dryszczowie, z a ™ ° f f ^ e j 
Taurc-wie komendanta miers C V ^ 
nizacji strzeleckiej i t. d 

Podając te fakty do w U ^ k ^ f l $ 
du, interpelant domaga się s 

bezpieczających życie i -1?10 JołacZ?i 
polskiej. Poseł Żyborski 
swej interpelacji charaktery- p0»P 
dezwę do narodu ukra ińsk ie j^ * 
saną m. in. przez posłów i 9 8 0 

kraińsldch. 
W odezwie tej czytamy *n0Ai^, 

ziemia ukraińska została " pc'10^ 
Przez zbrojne hordy moskal'' 
Czechów i Rumunów, której, • O" 
rabują skarby ziemi ukra»«sKL s!? o0-
wa wzywa do przeciwstawić0 j« 
munistom, gdyż stoją oni V° 5 ^[S 
fji sowieckiej oraz socjałi^Lc*"?> 
ją oni po stronie Rosji socia '( toJK 

Interpelant zapytuje, f^d fi 
wepcje zamierza wyciągn^ 

go, Narutowicza, Aleja Kościuszki, Aleja WHao. ne są pożyczką ullenowaJn) w wysokości 
środki, aby ulżyć tym miastom* których podburzająca akcj» ^yp" 

w wyniku wyżej przyton*0'1 



knbn!a 2 4 ' g 0 u l ) C a 1 9 1 5 r o k u z a c z e 3 a 

cyini W a ć mianowana przez okupa-
^ Wadze niemieckie rada miejska i 
WNI . 2 p- Schoppenem, germaniza-
HaZm burmistrzem Gniezna na czele. 
f/2 > D , / < s f e a składała sie. z 36 radnych 
Poton .ków> 1 2 Niemców i 12 Żydów). 
sln^Cnikiem Schoppena został przemy-
'0U e c tódzki. Leonhardt. 

SCFCA K i s t r a ł składał sle z nadburmistrza 

1' fydc 

„REPUBLIKA" nr. 201. Sobota, 24 lipca 1937 r. 

' C « O N N P H 0 / T , « « « I «e z naaourmistrza 
9 h S - Wlceburmistrza Leonhardta 

J F Q 2 'V orir j s k a ł tmgistrat ówczesny 
* Dracv ?Vl Męczeństwo wydaleniem 
kolein 8,° Personelu polskiego, po-
"Q miehr!!0 , Komi(ecie Obywatelskim, 
io^ano polskiego personelu zaanga-
Ur*tdov,v, s o n e l memiecki, jeżykiem 
Kiecki W m a ^stracie był jązyk nie-

Dzii Bł. Kunegundy 
Jutro Jakuba Apost. 

3.44 
19.42 
20.0? 
05.17 
14 2 6 
0.44 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

^ W I A D O M O Ś C I 

° l i b ^ « « I ! i D Z K E N l A K 0 M I S Y J RADZIECKICH 
* p r *y8r j i ' S Z e v/zi^u n a spóźniony czas, 

! s ">ny m tempie. Donosiliśmy jut o 
posiedzenia komisji łinansowo-bu-l°Wej 

* • w lorek. 27 b. m. Wczoraj wyzna-
^eekl.i T"* 1 P^wsze posiedzenie komls|| ra-

N« D 0 ° . * P r a w "Silnych, na wtorek 3 sierp-
•fc«Woid " e d z c a I u « « ą d miejski złoży 
Vch, | e * wykonywanych robót publlcz-

a l 
prze 

oraz warzywa 
S r *dro ' | ^ KLIKOWĄ, natomiast masło 

11 •»olt ' C ° ł , u l a a « y się oraklem paszy, 
B r ny targowisk jest dobry. 

B D * lpnltNKI 2 L O r > E M naturalnym zbadane 
I ' •* WB W ' a d l c s^ltarne. Stwierdzono bo. 
i PFODUJT p " e P , S O n l . niektóre przedsfcbior 

! lo,l«ące • , C e l o d y> w ° d * s o d o w ł 1 n a P ° l < 

t KÓn'ł I y , W a i , ' 0 d u n a t u r a l n e g o miast sztue* 
' B | e nr,. « 8 l l nl«>ek uniemożliwi przekra-

p * * * * * * san,t.rnych. 

^ | e ^ R U K O W A I V I E AL. KOŚCIUSZKI roz-
c! b^dzie Q * p"yszłym tygodniu. Przystosowa-
Ct,11* °dclnu° ' U i d o P r z y S I ' *GO poszerzenia ul|-
» n 1M po " . ° d ^ n d " e i a d o k s - Bandursklego 
w C l t t e s pr» f . r ° n i c parzystej zostaną zwężone 

^Partyst i 0 w y - n a t o m I a s t chodniki po itro. 
I zostaną poszerzone. 

k P ° C Z l A ł c " ' * 
HO 8 C r | e na t Ó L POWSZECHNYCH n B trzy 
fc*5"8 f«"ki W z w i o z k u z e zbliżającym się 
M 1* 1 "»sli,n?m M k o ^ y m . Na terenie Łodzi po-

srwszej polowie sierpnia. Do 
zaliczone zostaną szkoły 6 

Komisja rozjemcza rozstrzygnie 
• • • A M a a ^ i l a ! * . _L. . M 9 W MB* • H. • _ _ _ wszystkie sporne sprawy do 4-go sierpnia—Składa się ona 

z 31 przedstawicieli robotników i przemysłowców 
Po zarządzeniu ministra opieki spo

łecznej, powołującego do życia nadzwy
czajną komisję rozjemczą dla zl ikwido
wania zatargu w przemyśle włókienni-1 J a k wiadomo, główny inspektor pra

wych. Posiedzenie to będzie miało cha
rakter informacyjny. 

* * 

czym, powszechne zainteresowanie bu
dzi obecnie stanowisko, jakie zajmą w 
tej sprawie związki zawodowe włók
niarzy. Sytuacja wyjaśni się całkowicie 
w ciągu dnia dzisiejszego i poniedziałko 
wego. Wszystkie związki zawodowe bo
wiem zwołały na dziś i na poniedziałek 
walne zebrania, delegatów fabrycznych, 
na których mają być powzięte decydu
jące uchwały. 

Wczoraj, w ciągu całego popołudnia 
obradował komitet wykonawczy klaso
wego związku włókniarzy, zastanawia
jąc się nad wytworzoną sytuacją. W wy- ( 

niku dyskusji żadnej zasdniczej uchwały 'wych 

cy dyr. K lo t t wyznaczył pierwsze posie
dzenie nadzwyczajnej komisji rozjem
czej na dzień 2 sierpnia. Informują nas 
że wcześniejszy termin był technicznie 
nie możliwy, ponieważ, z jednej strony, 
chodziło o to by komisja fachowa, skła
dająca się z przedstawicieli przemysłu 
i związków z-iwodowych mogła uzgod
nić jaknajwiększą ilość spraw, a z dru
giej strony, trzeba było zebrać obfity 
materiał orientacyjny dla prac komisji 
rozjemczej oraz ustalić skład komisji, do 
której wejdzie 31 przedstawicieli organi 
zacyj pracodawców i związków zawodo-

nie powzięto, postanawiając przekazać 
sprawę ustosunkowania się do przymu
sowego rozjemstwa zebraniu delega
tów fabrycznych. 

Dziś o_ godz. 2 po poł. odbędzie się 
posiedzenie wspólne przedstawicieli za
rządów wszystkich związków zawodo-

Członkowie komisji rozjemczej z ra
mienia związków zawodowych powołani 
będą wyłącznie z Łodzi, członkowie z 
ramienia przemysłu natomiast powołani 
będą także ze Zgierza, Piotrkowa, Pa-
bj.anic, Tomaszowa, Ozorkowa, Zelowa, 
Aleksandrowa i t. d. Nowa umowa zbio 

Zabójca inż. Skrzywana 
skazany na dożywojłn^e więzienie 

Katowice, 23 lipca. 
Jak już donosiliśmy, przed sądem 

okręgowym w Katowicach toczył się 
sensacyjny proces przeciwko Edwardo
wi Kopiowi, oskarżonemu o skrytobój
cze morderstwo inż. Skrzywana, dyrek
tora elektrowni św. Jerzego w Janowie, 

Po przemówieniu prokuratora, któ
ry 

DOMAGAŁ SIĘ KARY ŚMIERCI, 
zabrał głos obrońca, adw. Wilhelm O-
strowski, który wykazywał, że oskarżo
ny może odpowiadać za zabójstwo na
tomiast nie może być sądzony za mord 
rabunkowy, wobec czego prosi o łagod
ny wyrok. 

Sąd udał się na naradę, po czym wy
niósł 
• • H k n B H H H H H H H H 

WYROK SKAZUJĄCY KOPFA ZA 
SKRYTOBÓJCZE ZAMORDOWANIE 

INŻ. SKRZYWANA Z PREMEDYTA
CJĄ NA DOŻYWOTNIE WIEZIENIE I 
UTRATĘ PRAW OBYWATELSKICH 

NA ZAWSZE. 
Za wyrządzone krzywdy moralne, 

sąd zasądził na rzez rodziny symbolicz
ną złotówkę, gdyż takiej sumy domagał 
się przedstawiciel powództwa cywilne-
G O > ' ' ' I*"*'! W»*"ŁI»TOV FŁFL ^ I I I • ' . ">- . . Y V > F « 

Pieniądze skonfiskowane mordercy 
sąd pcptancwił złożyć w depozycie do 
czasu uprawomocnienia się wyroku. 

Prokurator zapowiedział apelację, co 
do oceny winy i co do wymiaru kary. 

Kop! przebywa obecnie w wiezieniu 
w Katowicach. 

rowa bowiem obejmie cały okręg prze
mysłowy łódzki. 

Jak się dowiadujemy, inspektorat 
pracy już rozsyła zaproszenia do wszyst 
kich organizacyj przemysłowych i zwiąż 
ków zawodowych, z prośbą o delegowa 
nie przedstawicieli do komisji rozjem
czej. Zaproszenia te rozsyłane są w try 
bie przyśpieszonym. Równocześnie ins
pektorat pracy przygotowuje materiał 
orientacyjny dla prac komisji, do której 
jak już donosiliśmy, poza przedstawicie
lami przemysłu i robotników, wejdą 
przedstawiciele ministerstwa opieki spo 
łecznej, ministerstwa spraw wewnętrz
nych i imnisier?twa srpawiedliwości. Ko 
misja obradować będzie w Warszawie. 

Według posiadanych przez nas infor 
macji, prace jej potrwają bardzo krótko. 
Na posiedzeniu w dniu 2 sierpnia wyslu*' 
chane zostaną wywody stron. We wto
rek, 3 sierpnia, komisja już powaźmie 
decydujące uchwały, wiążące dla obu 
stron i tego samego dnia, lub najpóźniej 
4 sierpnia, orzeczenia komisji zostanie 
oficjalnie opublikowane. 

Przypomnieć należy, i i dyr. Klott: 
w rozmowie z przedstawicielami związ
ków zapowiedział, iż robotnicy uzyska
ją podwyżkę plac. 

Wczoraj po południu odbyło się trze 
cie z kolei posiedzenie komisji fachowej,, 
która ma uzgodnić szereg postulatów, 
wysuniętych przez związki zawodowe, 
Dotychczas komisj i tei przekazano spra 
wy następujące: przeszeregowanie robot 
ników i robotnic, ustalenie norm obsłu
gi maszyn i regulamin dfla delegatów fa
brycznych. 

Prace kornik i posunęły się już znacz
nie naprzód. Nasfepne posiedzenie odbę 
dzie a» w poniedziałek. fi) 

• . - i i bhb 
D Y I U R Y A P T E K 

NOCY DZISIEJSZEJ DYŁURUJĄ NASTĘPUJĄCO APTE
KI; J. KSHA.NE — LIMANOWSKIEGO 8 0 S. TRAW-
KOWSKA — BNCZJŃSKA 56 , J. KOPROWSKI ~ NO-
WOMIEJSKA 15, M. ROZENBLUM — ŚRÓDMIEJSKA 21, 
M. BARTOSZEWSKI — PIOTRKOWSKA 9 5 . L. CZYŃSKI, 
RCKICIŃSKA 53, I. SJMECKA - KZIJOWSKA 59,' H 
PASTOROWA — ŁAGIEWNICKA 96) , E. ZAKRZEWSKI 
I S-KA - (KATNA 54). 

|j r*»ze| k

 w P'crwszej polowie sierpnia. 
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Pobory urzĘdoikom nie I edukowane 
B e z p o d s t a w n e p o g ł o s R i zos ta ły z d e m e n t o w a n e p r z e z 

p. w i c e p r e m i e r a K w i a t K o w s K ś e g o 
W dniu 19 bm. p. minister skarbu 1 widywać nowy podział uposażeń na P. wicepremier oświadczył, u po-

wicepremier inż. E. Kwiatkowski przy- znacznie obniżone uposażenia zasadni- głoski te są najzupełniej bezpodstawne 
jął prezesa związku pracowników skar.cze i wyrównanie w postaci dodatków^ niewiadomo z jakiego źródła pochodzą 
bowych p. W. Kościńskiego, który, funkcyjnych przez co zmnlejszonoby. I w jakim celu są szerzone. 

dotkliwie podstawę wymiaru emerytur | Dotycliczas niema żadnego projektu 
uposażeniowe], 

przedstawił zaniepokojenie ogółu pra
cowników państwowych pogłoskami 
szerzonymi przez część prasy na temat 
nowego projektu ustawy uposażeniowej, 
rzekomo opracowanego w ministerstwie 
skarbu, a mającego jakoby m. in. pize-

irufdlełii Ttlcydegc-
wmyfe&K każdego 

Nie było obrazy kanclerza Hitlera 
Sąd Apelacyjny oskarżonego redaktora uniewinnił 

orzeczenie 
ństwowego 

W ubiegłym miesiącu sąd okręgowy 
w Łodzi rozpoznawaj wysoce ciekawą 
sprawę, przeciwko redaktorowi odpo
wiedzialnemu „Łodzianina" oskarżone
mu o obrazę kanderza Hit lera. 

Pismo to zamieściło mianowicie ka
rykaturę, przedstawiającą przywódr.ę 

endeckiego w Łodzi adw. Kowalskiego, 
starającego się naśladować kanclerza 
Trzeciej Rzeszy. 

Adw. Kowalski oczywiście 

i 
poczuł ' nił 

się mile połechtany w swej ambicji. Na
tomiast władze prokuratorskie dopatrzy 
ły się w tym rysunku obrazy kanclerza 
Hit lera i wytoczyły redaktorowi odpo
wiedzialnemu sprawę karną. Sąd okrę
gowy skazał go na 3 miesiące więzienia. 

Wczoraj sprawa ta, na skutek odwo
łania się skazanego, znalazła się na wo 
kandzie sądu apelacyjnego w Warszawie 
W wyniku rozprawy sąd anulował wy-

f rok I instancji i oskarżonego unlewin-

ustawy uposażeniowej, zaś z chwilą 
ustalenia takiego projektu organizacje 
pracowników państwowych zostaną za 
proszone do dyskusji 1 wyrażenia swej 
opinii. Realizacja projektów tak zasad
niczych, musi oczywiście przejść przez 
dyskusję publiczną w Izbach Ustawo
dawczych, a więc świat urzędniczy nie 
może być w żadnym wypadku jakąś 
tendencją zaskoczony. 

Najpotężniejszy film 
sensacyjny! 

N e u M w i t r 
Zacadka potrójnego zibójstwa! 

W ROLI JRT. 
EDMUND LOVE 
I V1RGINIA BRUCE. 

Dziś o g. 12 i 2,2 poranki. Ceny od 85 gr. 

Z sądownictwa 
Minister Sprawiedliwości postano

wieniem z dnia 7 lipca r. b. przeniósł p. 
Stanisława Błachowskiego. sędziego' 
grodzkiego w Brzezinach, na równorzę
dne stanowisko do Sadu Grodzkiego w 
Łodzi. P. sędzia Blachowski obejmuje 
kierownictwo jednego z rejonów śled
czych m. Łodzi. . 

Do Sądu Grodzkiego w Brzezinach 
przeniesiony zostaj p. Jan Burmahiński. 
sędzia Sadu Grodzkiego w Chorzelach 
z okręgu sądowego w Płocku. 

f \ Antoni Rosiński, sędzia Sądu 
Grodzkiego w Lodzi, przeniesiony zo
sta! na równorzędne stanowisko do Sa
du Grodzkiego w Warszawie. 
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Pełna tabela 
wygranych 

4-go dnia ciągnienia II-ej klasy 
39 Loterii Państwowej 

(TABELA NIE URZĘDOWA BŻZ 
GWARANCJI). 

5000 zl — 10447 
10.000 zl — 37558 39481 ' 
2000 zł — 139611 
1000 zl — 81773 113839 124605 

06356 
500 zł — 16683 89373 158758 
400 zł — 10215- 40644 52444 80240 

2612 89053 96118 97121 135766 137425 
160356 169581 170536 

250 zł — 3697 18925 29267 44088 
46689 86272 89653 109337 113867 121294 
123009 124468 131592 135488 147724 
166110 167607 179469 190039 193328 

200 zł — 4721 8926 18519 18609 25750 
34568 42454 45706 53111 81047 84055 
113007 113937 114643 '116219 116809 
127433 146912 173981 180234 190103 

Wygrane po zł. Só, Z ntera » — zł. 150. 
1 71 87s 273 426 668s 82 736s 853 93s 1133 

97 296s 433s 605 872 2032 211 83s 367s 3385 
94s 466s 759 888 4356 713 18s 81 5042s 116 
87 476s 753s 984 6227 59-90 568s 601 838 7192 
228s 313 578 717s 849s 8088 91 116 379 528 738 
9092s 211 30 ls 50 457 576 '629 97 1 87. 

10042 77 601 801* 70 11202 500s 12118s 41s 
263 80 365s 528 787 995 19280s 502 54 601s 90 
721 14141 224s 321 528 647 757 818 922 15199 
31-1 41s 436 38 642s 767s 16142 34 65 750 17287 
690 18462 

20183s 372 783s 808 21053 380 798 874 999 
22014 141s 240 613 73? 98 23126s 350s 754 962 
24004 442s 939 25057 227 94 440 803s 27129s 
55s 227s 82s 42 643s 28342 509 91 29011 80 
374s 831 

30202s 382s 459 95 660s 31131 281s 366 573s 
873 930 32099 592s 702s 70 864 997s 33417 858 
34642 720 853s 36174 683 752 64s 805s 37081s 
165s 398s 552 38011 554s 720s 876s 86 911s 
39300s 425 853 999s. 

40021s 70 82 123s 256 404 567 619 41030s 
309 470s 715 94 42290s 95s 324s 404 534s 638s 
783s 43059 429 587 44131s 84s 431s 57 540 653 
954 45578 917s 46175 3.24s 99 423 852 47092 
149s 384s 426s 905 48100 71 371 76 94s 436s 62 
95 582s 688 811 95 901 86s 49505s 766 813 96s. 

50086 159s 67s 223 312s 432 644 755 871s 
990s 51603 894 52745 883 53218 335 432 752 
950 54039s 70s 567s 748 55299s 564 704s 74 
56137 514 609s 15 863 934 57037 177 238s 820 
58207s 86 93 477 677 830 900 59075s 226 446 
63 536s 

60162 373 650s 63s 724 800 61018 40s 156s 286 
337s 554 928 62030 53s 137s 236s 68 413 17s 
502 723s 61s 63319 416s 31s 563s 607s 83 64100 
383 495s 597 680 740s 77 65306s 25 435 520s 63R 
60 74. 66419 676 67032s 126s 68083 121 59s 289 
459s 919 69233 475s 7 3 1 . . . 

70273 387 436 561 862s 972s 78s 71051 39 
225 893s 72196 281 920s 73028s 407 46s 767 842 
74 900 74098s 112 67 202s 06 424 s 725s 32s 
842s 75643s 76098s 185 200 306 584 700 861 
77079 459 73 520 78381s 720s 54s 79015 752. 

80298S 621s 774 862 988 81277s 372s 82 553 
978s 82085 232 379s 500 83047s 72 264 599 706 
811 31 969s 84142s 398s 460s 852s 73s 85242s 
428s 697 942 86308s 786s 868s Q23s 87053 141 
418s 74 655 938s 88082' 85s 112 94 556 645s 
89011 40 53 93s 97s 141s 329s 403 719. 

90769 91226 513 657 701 934 92161 408s 639 
750 95 846s 902s 93864 66s 94105 358 452 71 
568s 868s 95330 661 68s 755s 83s 828 96099s 
249s 744s 843 79 97600.725 32 98174s 527s 823 
97s 976 99124 444 89s 639 730s 40. 

100000 540s 675 762.815 101126s 737 853s 
69 952 102092S 109 70 471 588 764s 837 57 964 
103016s 438 82s 602 69s 951 84 104035 55s 208s 
576s 606s 950s 105093s 157 307s 582s 683s 85 
106220 27s 343 541 42s 600 756 107484 108447 
770 801 42 109251S 426 545 657. . 

110070 262s 446s 511 34 764 823 33 91 111009 
80 189s 613 913s 112021s 253 410s 18s 524 
U3157s 464 594s 627 114080 166s 783s 958s 
115224 472 625 851 116531 716 25s 117647s 813 
118301S 423s 503s 08 119267 457 571s 616 793 
952 

120116s 307 432s 571 86 12.1002 370 81s 640 
769s 122235S 597 123834 124010 29 272 458 761s 
125768 806s 126062 328 486 549s 58 690 703s 9.3 
869 916 127313 43s 652 716s 855s 965 128716s 
28 129058S 152 375 85 414 549 636s 703s 10 34 
»f*.S 809s ' 

130230 668s 1311093 12 387 595s 767s 69 
132023S 93s 100S 210 17 '565 799s 887s 922s 
133199s 226s 53s 42ls 134002 100 57s 60 348 
90 99 135342S 63s 430 757 813s 136380 557 92 
93 137316S 56 584 758 883 91s 138345s 458 652 
909 13909 77s 107s 905 

140202 08 761 998s 141058 142156S 429 821 
143006 292s 529 750 836 14jll58s 437s 555 864s 
145543 146252s 534 916s 147092s 206s 607s 7W 
822 148623 732 921 s 1490^5 284s 300s 502 23s 
78s 608s 781 997 

150244 393s 427s 665 742s 801 97 960 151052 
176s 380 662s 152301 680s 792 958 153098 294 
338s 95fis 154074 171s 72s 410s 524s 155103S 
712s 884s 156446 86 157335 404 606s 70 K27s 
158225 410 89s 662s 159370s 400s 73 665s 843s 
943. 

160174 452 635 776 161062s 700s 44 162110 
572 73s 163217s 63s 752 66s 164046 112s 435s 
853s 90s 165033 lOls 213 591 166133s 793 815 
167047 980s 168467 533 741s 845 1692358 394 
442 725s 938. 

170056S 181 231s 78 666s 932ił 171522 855s 
172433 629 754s 91Ss 173622s 27 701 825s 962s 
174035 301s 480 508 827s 175154s 317 78s 634 

785s 176017S 125 645 177415s 539 679s 938s 
178128 209s 535 655s 179098s 374 665 833s. 

180055 161s 446s 47s 50s 570s 724 181161 
476s 746 70 182310 390s 561s 861 1834368 571 
647s 803 996s 184272s 791 936s 185033 234 518 
186091 318s 187112s 346 495 595 617 822s 917s 
92 188025S 180 685s 189052 243 85 669s 77 
792s 956 85s 

190032 283 500s 85 191037s 436 623 27s 836 
926 1920728 715 881 997 193731 s 802s 975 
194038 139 398 425 89 565 664 752s 93 7 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
20.000 zł — 129047 
10.000 zl — '35925 
5000 zl — 43943 20051 145944 
2000 zł — 70607 
1000 zł — 42815 71421 139308 192876 

• 500 zl — 53292 93073 '96384 100452 
153794 177254 184712 

400 zł — 38012 42637 68436 72303 
80254 86197 121287 156510 156973 162953 

250 zł — 411 11795 20442 27941 39255 
56491 76893 89954 107489 105926 127050 
135184 147156 144599 178235 185310 

200 zl — 10S85 11505 18811.22319 
26155 33355 40727 56116 64685 68074 
78682 82112 86887 113028 119044 121271 
139984 141560 150496 153581 160827 
167578 167947 170556 172937 180476 
185620 194087 

Wygrane po z?. 80, z lit. % — zł. 1S0. 
311 415 822 1070s 980 96 2168 256 3249s 

612 799 4156 646 72 925 5639 772s 855s 03 
6215 800 7556 612 8562 784 

10006 22s 288s 990s 12023s 407s 590 743 
13244 311 14847 15017 693 791s 993 16652 
17360 18095 442 96 521 19213s 75s 769 

20223s 725 21841 83s 23503s 629s 746 
24006s 42 63s 495 659 27351 479 29841 941s 

30722s 89 31018 389 457s 629 32466 61Ts 
855 33491 34544 35155 36037s 151 303s 442 
37421 579s 91s 768 38230s 45s 696s 920 3934(i 
528s 

40019 447s 78 41052s 87 42615 43708s 976s 
44621 45023 47499 960s 48804 

51100 304 403s 903s 17 52826 53984 54446 
55408S 739s 836 56249 482s 57596s 651 67 
58504s 59250s 617s 855 914s 

60049s 120s 580s 98s 622 61162s 253 657s 981 
62058 335 504 63048 426s 604 970 64145 681 
65517 '67210s 493s 671 68688 69175s 215s 33 
718s 841 

70385 737s 964s 71023s 173 808 976 72987 
73323s 95s 609 846s 74019s 421 s 628 928 7509'J 
407 548s 76045 530s 77351s 507s 39 53s 63 761 
846s 78251s 552 90s 943 79466 

80327 685s 82270 550 831 93 83198 84968 

85706 86590 93s 879s 87104 204 305 79 451*1 
S8036s 73s 89652s 

90147s 349i 91039 884 9298ls 94372s 678s 
856 95693s 805s 796s 96262 493 848 97060 
409 52 734 9218 98306s 99064 346 840 

100410 572s 866s 101107s 237 544s 798 
102087 389 517 20 1033988 870 104324 423 825s 
75 105263 87 4778 106072s 725 107223 425 
936 108375 84 885s 109256 387 789s. 

110217 738 -M 6188 112503 664 75 878s 
113078 675 114308S 830 63 116675 763 930S 
117014 20s U8368 119063 383s 525 

1205028 1217388 122533 1235358 962s 124614J 
125410 49s 900 126235 358s 507 837 127049 
308s 18 407 577 944s 128365s 535 129015s 378j 

130070 422 528s 33 930s 131447 903 132243; 
648 634s 133882 907 134117 599 841 135520s 
136868 137115 65 3538 482s 6R1s 1381908 831s 
46s 933 139601 

14073? 141006s 438 142328 508 144533S 145798$ 
979 147339 1480668 343 5?9 84s 617s 19 149038s 
749 890s, 

1503118 818 151269s 434 152456s 153025s 313 
877 154162 532s 807s 155235 J56058s 60s 41ls 
688s 786 8.57 924s 157008s 422s 506s J5800U 81 
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Proieh! programu ćwiczeń cielesnych 
opracowywany jest przez M in , Wy«n. Re i . i Ośw. Publ. 

Warszawa, 23 lipca 
Ministerstwo Wyzn. Rei. i Ośw. Pu

blicznego opracowuje obecnie program 
ćwiczeń cielesnych i przysposobienia 
sportowego w liceum ogólnokształcą
cym. 

P. U. WF. przesłał Ministerstwu 
swoje uwagi co do zasadniczego pro
jektu, w których podkreśla m. in. ko
nieczność takiego nasilenia ćwiczeń, by 
młodzież była przygotowana do spro
stania wymaganiom, stawianym przez 
służbę wojskową. 

Szczególną uwagę zwraca P. U. WF 
na konieczność zwiększenia wytrzyma
łości', oraz na prowadzenie ćwiczeń, po
legających na marszu, biegach, sko
kach, rzutach, pełzaniu, dźwiganiu, pod 
noszeniu, wspinaniu w terenie nieurzą 

bardziej Interesujące dla młodzieży, 
niż ćwiczenia na sali, ą posiadające zna
czenie utylitarne, przygotowując poza 
tym do działań w terenie, 

Następnie P. U. WF. podkreśla, iż 
nauka pływania powinna być w liceach 
obowiązująca, Wreszcie, proponuje wy
danie osobneko okólnika o szkolnych 
kołach sportowych, których działalność 
winna uzupełniać „przysposobienie spor 
towe", ną które przewiduje się 2 godzi
ny tygodniowo i wskazuje, iż w każdym 
dziaie sportu, w danej szkole uprawia
nym, powinny być przynajmniej raz do 
roku przeprowadzane zawody. 

Poza tym P. U. WF. proponuje okres 
lanie wyników nauczania dla Ćwiczeń 
cielesnych i przysposobienia sportowe-

dzonym, z wyzyskaniem przedmiotów KQ przy końcu drugiego roku nauki, jako 
spotykanych (drzewa, pnie, kamienie, I sprawdzianu usprawnienia ucznia i pra-
krzaki, płoty, rowy), uważając je za 'cy nauczyciela. 

Nasz reporter zanotował... 
W mieszkaniu przy ulicy Lutomlersklej 36 

targnęła się na życie, wypijając kreozot 30-let-
nia Genowefa Siadała. Desperatkę odwieziono 
do szpitala. Przyczyną targnięcia się na życie 
był brak środków utrzymania. 

* . • 
Na ulicy Srebrzyńskiej napiła się w celu 

samobójczym nieznanej trucizny 26-letnia Teofi
l i Gościewlcz, bezrobotna i bezdomna. Pogoto* 
wie ratunkowe odwiozło ją do szpitala, 

' * ' 
Hieronim Kubczak, zam przy ulicy 11-go Li

stopada Nr. 181, targnął się na życie, wypijając 
większą ilość jodyny. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku był zawód miłosny. Kubczak ma zaledwie 
20 lat. Odwieziono go do szpitala. 

• . • 
Czwarty wypadek uslłowanego samobójstwa 

zdarzył się w parku im. Marszałka Piłsudskiego 
na Polesiu Konstanlynowskjm, gdzie otruł s|ę 
nieznaną trucizną 44-lelni Antoni Grabowiki, 
bezroboty j bezdomny. 

• . * 
W zakładach przemysłowych I K. Poznań

skiego przy ulicy Ogrodowej Nr. 17, w wąsie 
pracy zbliżył się nieostrożnie do maszyny 56-let. 
ni robotnik Julian Małkiewicz (Pograniczna 53). 
Maszyna zgniotła mu obie nogi. Rannego odwie
ziono do szpitala. 

Drugi wypadek miał miejsc* na budowli, M 

ulicy Lwowskiej Nr. 9. Z rusztowania spadł ce
glarz Antoni Szulczewski (Polna 9) i złamał no
gę. Pogotowie odwiozło go do szpitala 

• . » 
Ną ulicy Suchej przejechany został przez 

wół 60-letni Józef Buczkowski (Sienkiewicza 15). 
Lekarz pogotowia stwierdzili u niego złamanie 
kilku żeber. Odwieziono go do szpitala. 

W klatce schodowej domu przy ulicy Garn
carskiej Nr, 52 spadła ze schodów Elfryda Ho-
nig, lokatorka tegoż domu 1 złamała kilka żeber, 
Pomocy udzielił fej lekarz pogotowia. 

Do mieszkania Antoniego DziałowskiŁgu pizy 
uljcy Wólczańskiej 117 włamali się złodzieje i 
skradli garderobę, wartości 600 et 

Na Bałuckim Rynku, z wozu Jana Ratajskie
go, z cukrowni Dobrzelin, złodzieje skradli ko
żuch i uprząż. 

Z mieszkania Pereca Rozencwajga przy uli
cy Ogrodpwe| Nr. 12 złodzieje skradli bieliznę, 
wartości 190 złotych. 

* • 
* 

Pp raz siódmy |u> w bieżącym tygodniu, W 
poczekalni wydziału opiekł społecznej przy ulicy 
Zawadzkiej Nr. 11 zpaleziono porzucone przez 
rnatkę dziecko, płci rnęskiej, liczące około sześć 
miesięcy. Dziecko umieszczono w żłobku miej
skim. 
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Ceny od 
Na wlecz, seanse fl\ 

od B z ł ' 

„Gestapo" aresztów^ 
członka gminy j ł y d o w s f i ' 

w Beriinie 

Według wiadomości, k t ó r V . i pr*«' 
z Berlina, aresztowany tam V**\*. ' IF 

„Gestapo" członek zarządu EjsasS' 
dowskiej w Berlinie i b. r a f D V znane. 
Przvc»yny aresEtowania n i c s a oststi" 

Dr. Elsassowł porucz»no ^ ^ v 

Korganizować szkoły iyd<w« 
Unie na podstawie nowej u«rta w v 

nej. 

.{cdenasty numer barwneft0 TY*** 

już ukazał się w sprzedaży 1 p r " y C t i 

PIERWSZA LISTĘ N A G R O ^ J 
W WIELKIM KONKU R S I 

PREMIOWYM 
Nowe przygody Tarzana 

Polowanie na tygrysa. 
Egzotyczne gwiazdy sportoW* 
Mecz bokserski sędziego Ka' o S Z 

Atak samolotu n a sterowlec 
Ostatnie nowości filatelisty"^^! 
Humor! Sport! Wofcko-wy^11' r 0 ? /V 
CENA NUMERU TYLKO W 1 

Już ukazał się w sprzeda*^,. 
30-ty numer barwnego °° 

tygodnika — 

Karuzel* 
» przynosząc: f(j((,i 
Nowe przygody Ferdka l,CfVlllfl 
Pata i Patachona w roli tf$lZ MCd 
Trefnlsia na dworze króla 
oraz dalszy ciąg emocjonują*;!^ P 

A 2000 KM. NA G O P S 
I mnóstwo barwnych op«Y r"z' 
łych kawałów i ciekawyc» 

umysłowych* 
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" j j l s ę d z i o w i e h a n d l o w i 
p i e n i e m Ministra Sprawieiii-

^arii « . i n . m ' 2 'acp r. b. zosti.i miano-
fok E 1 1 1 ' «L-«1 dlowym w I I I . Wy-
Ło<fci r a

w y m S a d l * Okręgowego w 
k R v „ o k ' e i 3 lat iip.: Henryk Fater-
Naw ¥1

 F r a n k u s

- '
A l f r e d Haessler, 

'"'lian i nłi
 e > Eugeniusz Krasuski., 

pilski A I * a n R i n f f

-
 D a w i d Wvszc-

7°nitz' i , i r e d Kinderman, Kazimierz 
fol. A | f 0 n f l

w i k Neugebauer. Jan Spei-
^aclan? £ r

?Sor, Stanisław Gorzeński 
, Z P o L ? o l c « r e b e r -
;°staii NON wymienionych mianowani 

z i ów h a " ? , W n i e z ostatniej kadendi sę-
S k C £ y c h p p ' : Faterson, Frań-
W y s 2 e S krasuski, Loth. Ring oraz 
in l935 rS s k ,« a z dawnych kadencyj 
1934 ̂  n

0 1 c . u

l r— P- Alfred Haessler, z r. 
a p - KalL- r e d Kinderman i z r. 1933 

k a l i n o S l e f z Monitz. Pozostali uzy-
r'iz r>ie?a c j c n a sędziów handlowych 

„REPUBLIKA" nr, 201 . Sobota, 24 lipca 1937 ^ 

Niemcy w obliczu braku zboża 
Na wiosnę Trzecia Rzesza będzie musiała robić wielkie 

zakupy zagranica—Spadek produkcji zboża 
Jeszcze w 1935 r. produkcja zboża 

w Niemczech nie tylko całkowicie po
krywała zapotrzebowanie, ale pozosta
wiała niewielkie Ilości na eksport. Ostat 
nie jednak lata przyniosły w tym kie
runku bardzo niekorzystna zmianę. Sa
dząc z obecnego stanu, zbiory tegorocz
ne będą leszcze mniejsze niż w roku u-
bleglym I Niemcy na wiosnę przyszłe
go roku będą musiały robić jeszcze wlęk 
sze zakupy zagranicą, ulż dotąd. Prze
ciętna niemiecka produkcja pszenicy 
wynosi 4.500.000 ton. W tym jednak 
roku nie wyniesie ona nawet 4 milio
nów. Zamiast 7.500.000 ton żyta, jak by

wało poprzednio, nie uda się zebrać w 
tym roku więcej ponad 6 milionów ton. 
Ten sam prawie stosunek Istnieje w 
produkcji jęczmienia i owsa, którego 
naogół Niemcy produkują niewiele. 

Jeszcze podczas jesieni ubiegłego 
rokit tak Hitler jak i Goering w swych 
przemówieniach do rolników podkre
ślali fakt, że zmniejszenie sle produkcji 
o 20 proc. grozi Niemcom katastrofą! 
Wobec podanych wyżej cylr 

ZAKRAWA TO NA KATASTROFĘ. 
Sytuację nieco ratują kartofle, któ

rych zbiór zapowiada się lepie] niż w 
roku ubiegłym. Oczywiście o He nie bę-

takaż budowy domów drewnianych 
obrąbie miasta Łodzi. — Subwencje S pożyczki 

J | sele społeczne.—Uchwały Zarządu Miejskiego 
INFP0 rprezO d- y-°. S i ę ' . - P 0 d p r z ? w - o d -Godlewskiego posiedzę-
Salonn m m a gis t ra tu , na którym u-
Narki S , z e r e g s P r a w z bieżącej go-
U Udzinł m ' . e i s k i eJ . W posiedzeniu wzię
C I V V l C e p r e z e s Pączek, dyr. Kali-

l c e d y r - Gralińskl oraz naczel-
">lejsl5iegQystkich wydziałów zarządu 

Na M 

S v dS t ę p i e rozpatrzono sprawę bu-
% i ^" lanych domów w Łodzi. 
Jał wiSkfcituxiaty- g d y w Łodzi pano-
WctWo J? e , 6 d mieszkaniowy, a budów 
? n n i ^ , e v v n i a n e było znacznie tańsze 

S w r W a n e g 0 ' ówczesna rada miej-
> a l » i , d z i , a liberalne przepisy, 
S'ch 1? n a b u d o w e domów drew-

1 B panicach miasta. Obecnie 
rf«' Hcztin . mieszkaniowego osła 
3 PlZy <W., i p o z a r y Potwierdzają., ze 

ft^stwa. "n n , e d a ! ą gwarancji b e z 

la i 0 ^ictw« , P o n i e w a ż nadto koszty 
1e» wcalp d rewnianego nie odbiega 
fo. ^ k o f • b u d ° w n i c t w a murowa 

n? t ę P$tX 6 w , drewnianych w Łodzi. 
t 7 drod,0

o d t e l zasady postanowio-
l e i X I stS W y ^ ł k u uczynić tylko dla 

C o , oionvS Redlenia t. J. dla najdą 
, Pome" C h p e r y 'eryJ miasta. 

C 1 nie31 » z a r z a - d m i a s t a ani kole 
Dr> , y ra? ą P r a w a anulowania u-
w^ łoivć. miejskiej, postanowiono 

:lklem.. S n w"'osek urzędowi woje-
4 Ną8ł(, J d ° zatwierdzenia. 
HUY Park,? , 0 t n ó wiono sprawę rozbu-
sk! , l t l s kle^ l u d°wego im. Marszałka 
1,3 Park0,"3 P o lesiu Konstantynow-iShli *e n> lak wiadomo, ma być 
C S z y ch 5 , ^ P o l s c e a i e d n y m z n a j " 
<% J e g 0 totk 4 U r ° P J e . Ponieważ prace 
• O ^ z ó d W ą Postępują intensyw 
Nb, y» którr. Postanowiono zwolnić 
C > ROI, J a , w n , m zajmowane na 

C u M a r y S h n ęr t 0 chwałę , by w dziel-
• f t W i L 1 1 1 wydzielić dwa place 1 
• , i c h nn!? wydziałowi plantacyj 
L I ^ e w 0 v i , U ? ą d z e n ł e zakładu szkó-
^ ^ ą ^ J s t ó r e dotychczas miesz-

^ ^ W ł a ś c i c i e l a Truskawca 
^ a J * U n d a Jarosza 

e8ium uchwaliło zakazać bu

czą się na terenach parku ludowego. 
Na prośbę towarzystwa przyjaciół 

Łodzi postanowiono następnie wyasyg
nować zł. 1000 Jako jednorazową sub
wencję, na wydanie pracy red. St. Ra-
chalewskiego o udziale robotników łódz 
kich w obronie granic państwa w roku 
1920. 

Ponieważ roboty brukarskie na te
renie Łodzi rozwijają się coraz bardziej, 
postanowiono skorzystać z kredytu to
warowego Funduszu Prący i zaciągnąć 
pożyczkę w postaci klinkieru, na sumę 
100.000 złotych. Klinkier ten będzie uży
ty do zabrukowania Al. Kościuszki. 

Rozpatrzono z kolei podanie komite
tu budowy gmachu szkoły powszechnej 
w dzielnicy Marysiu. Budowa szkoły 
kosztować ma 36.000 zł., zaś wśród lud
ności, przeważnie uhogiej, .zdołano ze
brać tylko-1.200 zł. Wobec tego, iż szko
łą JLDcO pddziatowa ma. być, oddana do 
użytku z początkiem roku szkolnego, 
komitet prosił zarząd miejski o wyasyg
nowanie odpowiedniej kwoty na dokou-

czenle budowy. Kolegium załatwiło tę 
sprawę pozytywnie. 

Na wniosek wydziału zdrowia posta
nowiono przyznać parafii OO. Francisz
kanów w Łagiewnikach stalą subwen
cje w wysokości 50 zł. miesięcznie, za 
odprawianie nabożeństw 1 udzielanie 
pomocy duchowej chorym, leczącym 
się w prewentorium miejskim w Ła
giewnikach. 

Uchwalono również przeniesienie, o 
czym już pokrótce donosiła „Republika", 
szpitala im. św. Aleksandra z ul. Lima
nowskiego i do gmachu przy ul, Przc-
dzalmangj 7.?, rozszerzenie tego szpitala 
i nadanie mu nazwy szpitala publiczne
go Im. św. Antoniego. Szpital ten bę
dzie posiadał 1B0 łóżek. Równocześnie 
zatwierdzono budżet tego szpitala w 
Si'nlic 150.674 zł. 

I -wreszcie postanowiono wydelego
wać do miejskiej rady szkolnej i ramie
nia zarządu miasta wlceprez- Paczka 
oraz nacz. Wysznacklego. na zastęp
ców pp. Cinslo l Milewskiego, (s). 

dzle suszy.. Można. więc będzie nieco 
pokombinować. Już obecnie na skutek 
zarządzeń rządowych dodaje się do mą
ki pszenne] 7 proc. kukurydzy, do żyt
niej — 4 proc. Od października dodawać 
się pędzle 3 proc. mąki kartoflanej. Ist
nieje przy tym projekt, 
ABY CHLEB BYŁ SPRZEDAWANY 
DOPIERO NA DRUGI DZIEŃ PO WY-

* PIEKU. 
Armia Jednak będzie posiadała odpo
wiednie ilości na swe potrzeby, ponie
waż handlujący zbożem obowiązani są 
trzymać do dyspozycji Intendentury 
10 — 20 proc. posiadanych na sprzedaż 
zapasów zboża I 50 proc. zapasów pa
szy. Ponieważ władze wojskowe doszły 
do przekonania, że zmotoryzowana ar
mia nie nadaje się do działań we wschód 
nie] części kraju, artyleria w te] dziel
nicy Jest prawie całkowicie o trakcji 
konne]. Dla wojska więc potrzebne bę
dą w początku przyszłego roku dosyć 
spore zapasy owsa i siana, 

W chwili obecnej zakupiono zagra
nicą 300.000 ton pszenicy, 400.000 kuku
rydzy, 200.000 Jęczmienia 1 ca 600.000 
żyta. Powinno to wystarczyć do no
wych zbiorów, a wogóle razem z włas
nym zbożem do wiosny przyszłego ro
ku. Na wiosnę natomiast będą Niemcy 
zmuszone robić zakupy zagranica więk
sze niż w tym roku^ prawdopodobnie w 
Ameryce północnej 1 południowej. 

Spłonął wóz z trocinami 
Onegdajszej nocy ulicą Brzezińską je 

s;h*ł wóz, naładowany trocinami .Woź
nica zapalił lampę sygnałową i powie
sił ją pod wozem. Prawdopodobnie wsku 
tek podmuchów wiatru ogień objął doj
ną część wozu, a po upływie kilkunastu 
minut cały wóz stał już w płomieniach. 

Gdy przybyła wezwana straż, wozu 
juz nie można byjo uratować. Spłonął 
niemal całkowicie, (ig). 

Przeciw projektowane! reformie kalendarza 
wypowiedział się Związek Izb Przemysłowo-Handlowych 

3SFI i B r c v ! V 

JV5 U? e l T r S y c Z u Raimund Jarosz, 
% S ° W a ^ 8 k a w c a , prezydent miasta 
%; M . 7*re?«s polskiego związku 

ł w ° m zdrojownlctwa pol-

a t o w s k L Wien I I 

Samorząd gospodarczy otrzymał do 
zaopiniowania projekt konwencji w spra 
wie reformy obowiązującego obecnie ka 
leindarza gregoriańskiego, zgłoszony do 
sekretariatu Ligi Narodów w Genewie 
przez reprezentanta Republiki Chile. 

Wi myśl projektu tego rok kalenda-

na 4 kwartały, 
Każdy kwartał 

rzowy ma dzielić się 
kwartał na 13 tygodni, 
ma 3 miesiące, z których pierwszy liczy 
31 dni, a pozostałe po 30 dni. Kalendarz 
ten zwany uniwersalnym obowiązywać 
ma od 1 stycznia 1939 r. 

Charakterystyczną cechą jego jest 

Zdemolowali wytwórnię swetrów 
Sąd starościński skazał jednego ze sprawców na 2 miesiące 

aresztu.—Ukarany dorożkarz—awanturnik 
Sąd starościński w Łodzi rozpozna

wał wczoraj trzy ciekawe sprawy o 
wykroczenia. Pierwsza dotyczyła jesz
cze strajku robotników w fabrykach 
swetrów. Do właściciela wytwórni swe 
trów Ajzenbauma, przy ul. Mielczarskie 
go 5 przybyła przed kilku dniami grupa 
Strajkujących, Ponieważ w wytwórni 
zatrudnionych było kilku niezrzeszo-
nych robotników, strajkujący zdemolo
wali urządzenie 1 zagrozili właścicielo
wi pobiciem, o ile nadal będzie konty
nuowana praca. 

Wezwana policja zatrzymała najbar
dziej agresywnego — Kirszenbauma — 
(Zgierska 49). Sąd starościński skazał go 
na 2 miesiące bezwzględnego aresztu. 

K ,NDERSPITALQASSE I, 
fał'«t\v;a n

 t e ; A. 25-600 

P 0 K ° J E NI, 7 1 * Przyjezdnym n a krótszy | u b n a 

czas.. 

siebie 
z kraju 
dłuższy 

Druga sprawa była echem awantury 
jaka wynikła onegda] w nocy na posto
ju dorożek, przy ul. Żeromskiego 2. Je-

den z dorożkarzy, Zygmunt Gibki, za
żądał pieniędzy na wódkę od kilku do
rożkarzy, stojących na postoju, a gdy 
mu odmówili, rzucił się na nich z laską 
żelazną. 

Sąd starościński skazał go na 2 ty 
godnie bezwzględnego aresztu. 

W 
Trzecia wreszcie sprawa dotyczyła 

brudne] flagi, wywieszone] w dniu 12 
maja w domu przy ul. Kilińskiego 5. 
Oskarżonym był właściciel domu, Fe 
llks Brzozowski. Na rozprawie oświad 
czył on jednak, że nie może ponosić 
żadnej odpowiedzialności za to przekro 
czenie. Dom jego znajduje się od kilku 
miesięcy pod sekwestrem. Zarządcą 
przymusowym jest pewien adwokat, 
który jedynie może być odpowiedzial
ny za wszelkie uchybienia. 

Sąd p. Brzozowskiego uniewinnił. (1) 

fakt, że pierwszy dzień kwartału wypa
da zawsze w niedzielę, zaś ostatni —< w 
sobotę. Poszczególne miesiące Uczą po 
26 dni do pracy. Ostatni dzień w roku t. 
zw. Sylwester, ma być umieszczony ja
ko dzień bez daty między 30 grudnia a 
1 stycznia, O ile chodzi o lata przestęp
ne, to dzień przestępny będzie umiesz
czony w analogiczny sposób, jak ostatni 
dzień roku między 30 czerwca a 1 lipca. 
Te dwa dni mają być oznaczone bądź l i 
terami (31.XH./F) i f31.VI./B), bądź też 
cyframi podanymi wyżej w nawiasach. 

Proponowana zmiana ma uprościć— 
zdaniem projektodawców — obliczenia 
statystyczne, uporządkować różnolity 
podział czasu w poszczególnych latach 
oraz ustalić terminy świąt religijnych I 
świeckich. 

Opiniując projekt- omawianej kon
wencji Związek Izb wypowiedział się 
przeciw projektowanej reformie kalen
darza. 

N i e ś c i e p o m o c 

M o l b i e d i i i e i s z y m 

l r . i l U l i 
ordynuje 

w K R Y N I C Y * 

w i l l a „ U Ł A N A " 

K R Y N I C A 
D r . I . f 6 T T E R 
ord. Jak dawniej we wil l i „KRAKUS". 
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W fotelu l za kulisami. 

Miłość w kwadracie 
Komedia w 3 aktach Władysława 

Fodora—przekład Czesława 
Strzeleckiego 

Premiera w Teatrze Letnim 
Jest to znakomita komedia, napisana 

w duchu i stylu • Caillav.eta i Flersa. In
tryga- ciekawa i • zręczna, • akcja żywa 
i- ekscentryczna,' dialogi błyskotliwe 
dowcipne, humor pogodny — oto wa
l o r y tej sztuki,.nie-roszczącej sobie pre
tensji do' arcydzieła, lecz wesołej i 
przyjemnej.: Ma-zostać ona wznowiona 
w sezonie zimowym w Teatrze Kame
r a l n y m , a wtedy niewątpliwie stanie 
się przebojem sezonu w dziedzinie lek
kiego repertuaru. 

Grano napgół tstarannie, zwłaszcza 
zaś szczęśliwie obsadzone były role 
kobiece.' 

P. Skrzydłowska z werwą zagrała 
Helenę, „ddjrzałą 'naiwną". Artystka' 
s£wt>rżyła ciepłą postać urodziwej mamu 
si, która, zwycięsko ̂ konkuruje w pod
bojach ' serc męskich z własną córką, 
wnosząc na ; scenę atmosferę beztroskie
go humoru i rozbrajającego sentymentu. 
P. Gosławska, „naiwna niepełnoletnia" 
grała.' z brawurową pewnością siebie, 
zdobywając :widpwnię urokiem i wdzię
kiem. Ta młoda, obiecująca artystka ma 
poza tym doskonałą dykcję, niezłą 
technikę i co najważniejsze — talent 

P. Łęcka z groteskowym. zacięciem 
oddała postać paryskiej kokotki. 

W rolach męskich przedewszystkim 
wyróżnić należy p. Kondradta (Lucjan). 
Artysta ten wnosi na scenę nieodparty 
komizm i- samorodną groteskę. Jego 
yis comica jest b. dyskretna, lecz mimo 
to niezwykle sugestywna. Starannie za-
g?fił glót<wiąi; rolę męską^npcHterowskl, 
śijvietrlą !. 'p^ośtait -^starego:, kamerdynera 
stworzył p."'Wlnawer. Dobie 'epizody 
dali PR. Szletyńskl (aptekarz) i Mo-
drzeński (lekarz). Reżyserował p. Ta
tarkiewicz. 

W. POL. 

Americana 
Ekscentryczność obywateli Stanów Zjedno

czonych sięga nieraz granic absurdu. W stanie 
Wirginia Jeden z kupców, niejaki Willlacson, wy
budował dom, używając do tego lako budulca 
wyłącznie węgla kamiennego. Do budowy domu 
zniyto przeszło 65 ton, wągla. Trwałość tego 
budynku na wypadek peżaru jest bardzo wątpli
wa, to tez żadne z biur asekuracyjnych nie zde
cydowało s{e. przyjąć składki ubezpieczeniowej 
za łatwopalny budynek z „czarnych djamentów". 

r da 16-go lipca rb. rozstał się z tym światem -

Józef B a b a d i 
D Ł U G O L E T N I C Z Ł O N E K Z A R Z Ą D U N A S Z E G O Z W I Ą Z K U . 

W Zmarłym tracimy oddanego nam towarzysza pracy, pamięć 
o którym zachowamy na zawsze. 

ZARZĄD 
K R A J O W E G O Z W I Ą Z K U P R Z E M Y S Ł U 

W Ł Ó K I E N N I C Z E G O . 

Zatarg w przemycie dzianym 
Robotnicy żądają podwyżki płac—Strajki okupacyjne 

Jak już donosiliśmy, związki zawo
dowe robotników przemysłu dzianego 
podjęły akcję o zawarcie nowej umowy 
zbiorowej na sezon zimowy, który roz
poczną się w początkach sierpnia. W 
piśmie skierowanym do związków prze 
myślowych dziewiarze oświadczyli, że 
nowa umowa musi przewidywać pod
wyżkę Plac, ponieważ koszty utrzyma
nia wzrosły, a zarobki w przemyśle 
dzianym są znacznie niższe, niż w prze
myśle włókienniczym. 

Na jutro zwołane zostało walne ze
branie robotników przemysłu dzianego, 
zgrupowanych we wszystkich związ
kach, na którym sprecyzowane będą po 
stulaty pod adresem przemysłu. 

* * 

Wczoraj zlikwidowane zostały dwa 
strajki okupacyjne, w fabryce Prywesa, 
przy ul. Południowej 52 i w fabryce 
Blrencwajga, przy ul. Kopernika 53. Na 
konferencjach w inspektoracie pracy 

osiągnięte zostało całkowite porozumie
nie między stronami. 

• 
W szpitalu dla umysłowo - chorych 

przy ul. Wesołej pracownicy przystą
pili wczoraj do głodówki, na znak pro
testu przeciwko nieuwzględnieniu ich 
żądań unormowania pracy. Inspektorat 
pracy podejmie dziś Interwencję. 

Podobną akcję zapowiedzieli rów
nież pracownicy szpitala ewangeliskie-
go, którzy na odbytym wczoraj zebra
niu postanowili wysunąć postulat wprc 
wadzenia 8-godzinnego dnia pracy. 

** * 
Wczoraj rozpoczął się strajk pracoWj 

n ików malarskich, którzy domagają siej 
podpisania umowy zbiorowej. Ponieważ \ 
obecnie wykończany jest szereg budo-' 
wli w Łodzi, strajk pracowników malar-j 
skich może wpłynąć na opóźnienie od-' 
dania szeregu nowych domów do użyt-' 
ku. (i) I 

TEATR LETNI 
(ul. Piotrkowska 94) 

Dziś i codziennie o godz. '"".„,j.tn)Ął!' 
skająca humorem pełna dowcipu i s * ' t Jjjpf 
tuacyj najnowsza komedia Fodora P - ' i » # 
w kwadracie". Publiczność ba*' »'J |ó,y "'' 
oklaskując doskonale zgrany zespo'' jjiif'' 
rzą: Gosławska, Skrzydłowska, Ł? c l t s ' 
ski, Kondrat, Szletyriski i Winawer. 

W niedzielę o godz. 5-ej P° ?t J0 
popołudniowe przedstawienie kom" 
w kwadracie" — po cenach zniżony", ^j i » 

Reiyserja K. Tatarkiewicza: u e 

Kudewicza. Ceny od 1 zł. do 3 tu 

TEATR SCALA' *|r 
Sztuka „Glilckel Hameln" t*f. 

dljwości"), która stała się , . g w o i d * ' P U M * 
teatralnego, grana jest dziś dwa

 rip'a\'-
o godz. 4 15 oraz wieczorem o g° d z - r „oi# 

Jutro, w niedzielę, pt> południu P° , I* 
n| sztuka Fodora „Tajemnica Lęka"* , 
Kamińska w roli główntj. 

WYSTĘP „BANDY" W H E L E N O * ^ * 
Dziś o godz. 9-ej wiecz. o d b f r z !Vc le n ' , T 

wiedziany występ zespołu „Bandy ™ .. .C'" 
Dane będą trzy'programy: .- T e , ! 'Sw.teO ^ V 
fikaty", „Geszosen un Getrofen \ w * pol., $ 
ku przysługuje już od godz 2-e| JR , E orki' 
czym od godz. 5-ej po poł. Ś r a ćp. c, r l,srki. , 
symfoniczna pod kierunkiem S. rle 

! 

** 
W Kalifornii cieszy się popytem wśród nuto-

mobilistów | posiadaczy motorówek, nowa mie
szanka benzynowa-zaprawiona perfumami. Sprze
dawca reklamuje swój towar przy pomocy barw
nych plakatów. Odór, jaki wydzielą benzyna, 
jest główną przyczyną spreparowania kalifornij
skiej mieszanki. 

Na niezwykły pomysł wpadł pewien wydaw
ca z Filadelfii, który w ciągu tygodnia zarobił 
na książce dużej objętości, ałe miernej pod wzglę
dem wartdśc| literackiej, przeszło 80 tysięcy do
larów. Wydał on sporą powieść, zawierającą je
den tylko błąd drukarski. Za wyszukanie tego 
błędu wyznaczył nagrodą w wysokości 25 tysię
cy dolarów. Błąd znalazł biedny boy hotelowy, 
który stał się w jedne) chwili bogatym człowie
kiem, wydawca zaś sprzedał przeszło 175 tysię
cy .egzemplarzy po pól dolara. 

Dziś 
powtórzenie 
premiery. , 

. Ost. s. 10 w. 
w swoim 
najnowszym filmie 

KINO 

E U R O P A 
Pocz. o f i 4 pp. ' 

A L J O L S O N 
„PRZERWANA PIEŚŃ" 

Ponadto: „MAŁŻEŃSTWO Z POZORU" 
Ceny inielsc 
na wszystkie K O 
seanse od ^^^tW 

Polska—Włochy 1:0 
Piękne zwycięstwo Witmana 

Warszawa, 23 lipca. 
Wczoraj rozpoczął się w Warszawie mię

dzypaństwowy mecz tenisowy Polska — Wło
chy o puchar środkowo - europejski. Pierwszy 
dzień przyniósł tenisistom polskim prowadze
nie. Stan meczu Jest 1:0. Punkt ten zdobył Wil
nian na. Qulntavalle. Drugi mecz Hebda—Pal-
mjerl został przerwany z powodu spóźnione] 
pory. W momencie przerwania meczu byl Heb
da w lepsze] sytuacji. Prowadził 2:1 setów. 

Pierwszy mecz Wltman — Qulntavallo był 
nadspodziewanie ciekawy. Włoch zaimponował 
doskonałym serwisem i szybkością. Wltman — 
większą rutyną, spokojem, wytrzymałością i 
ambicją. Zażarty ten mecz zakończył się wy
nikiem 2:6, 7:5, 13:11, 6:1 dla Witmana. 

Drugi mecz stał pod znakiem bezwzględne] 
przewagi Hebdy, który wygrywa lekko pierw
szego seta 6:1. W drugim Paltnierl stosuje tak
tyką obronną, udaje mu się wyrównać grę 1 
set kończy się zwycięstwem Włocha 4:6, w 
trzecim góruje Hebda wygrywając 7:5. 

Mecz został przerwany z powodu spóźnione] 
pory I odłożony na dziś. 

Kalendarzyk imprez sportowych 
Sobota mija znów bez Imprez sportowych, 

natomiast w niedzielę odbędzie się kilka Intere
sujących Imprez, z których na czoło wybija się 
wyścig jubileuszowy Ł.T.K. i mecz o wejście do 
ligi pomiędzy U.T. a toruńskim Gryfem. Termi
narz imprez jutrzejszych przedstawia się nastę
pująco; 

KOLARSTWO: Na szosie pod Krzywjem o 
godz. 8-ej rano start do drużynowego jubileuszo
wego wyścigu Łódzkiego Towarzystwa Kolarskie
go na przestrzeni 100 kim. 

. TENIS: Na kortach WIMY od godz. 9-ej to-
warzyski mecz drużynowy W1MA — Makabl. 

• • » 
PIŁKA NOŻNA. Stadion Ł.K.S. o godz, 17.30 

mecz o weiśclff^do ligi U.T. — Gryf (Toruń). Boi
sko miejskie w Zgierzu o godz. 11.30 międzymia
stowe spotkanie piłkarskie reprezentacji Zgierza 
i Pabianic. Poza tym na boiskach łódzkich j na 
prowincji dalsze spotkania o mistrzostwo junio
rów. 

Plany piłkarzy ŁKS-u 
Kierownictwo ŁKS-u zawarło w dniu wczo

rajszym umowę ze znakomitą drużyną wiedeń
ską Vicnną na rozegranie w Łodzi w dniu 3 sier
pnia spotkania. Wrazie niepogody mecz odbył
by się dnia następnego. Na termin ten miał L. 
K.S. uprzednio zakontraktować zespół egipski, 
który jednak nie może w początkach sierpnia 
przyjechać. W razie, gdyby jednak egipcjan]e mo
gli w przewidywanym uprzednio terminie przy
być do Łodzi mecz z Vlenną odbyłby się w dniu 
15 sierpnia. Zachodzi jeszcze też ewentualność, 
że na dzień 3 sierpnia przybędzie do Łodzi mi
strzowski zespół węgierski Hungarla, a wówczas 
mecz z Vienną byłby też przełożony. Jedno jest 
w chwili obecnej pewne, że 3 sierpnia grać bę
dzie w Łodzi jedna z powyższych trzech drużyn 
zagranicznych i że Vienna grać będzie w sierpniu 
napewno. 

Przygotowania do maratonu 
Zarząd Ł.O.Z.L.A. ustalił Już | wymierzył 

trasę biegu maratońskiego o mistrzostwo Polski, 
który odbędzie się we wrześniu w Łodzi. Start 
do biegu nastąp] ze stadionu WIMY, po czym 
trasa prowadzić będzie przez Widzew do Buko
wiec, Kurowic, gdzie znajdować się będzie pół
metek i z powrotem tą samą drogą na stadion 
WIMY. Trasa została już przez związek łódzki 
zlustrowana I jest w b. dobrym stanie. 

Walasiewiczdwna w Toruniu 
Toruń, 23 lipca. 

W Toruniu startowała wczoral Walaslewl-
czówna, wzbudzając tam wielkie zainteresowa
nie. Rckordzistka świata startowała w trzech 
konkurencjach I mimo wielkiego wyrównania 
lakle dawała swoim przeciwniczkom wygrała 
|e uzyskuląc na 50 mtr. czas 6.4, 100 mtr. — 
11.8 I w skoku wdał — 578. Rzut dyskiem wy
grała Gackowska 38,18 mtr. 100 mtr. panów — 
Duneckl 11. 200 mtr. — 22.7. 

Dwa remisy Pogoń? 
Lwowska Pagon rozegrała dwa mecze w 

Wilnie. Pierwszego dnia spotkała sje z Ognis
kiem. Mecz zakończył się wynikiem remiso
wym 2:2. Następnego dnia Pogoń z Śmigłym 
również zremisowała 4:4. 

te 

7 moż 
J«* na 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓD 
POLSKIEGO RADIA. 

SOBOTA, dnia 24-go Hp«
 193'tĄ 

6.15-6.18; Pieśń „Kiedy ranne *» yfci t 
6.18—6.38: Gimnastyka. 6.38-7.00. ^ » 
7.00-7 10: Dziennik poranny. 7 , 1 II,57"' 
ka (płyty). 8.00-11.57: K r 8k0<fy 

Sygnał czasu z Warsz He)nal « ^ J S - L J 
12.03-12.15: Dziennik P°iudnl°wY; jnf<<|i 
Program na dzisiaj. 12.20-12 25: fars d y f , »j 
12.25-13.00: Orkiestra Wileńska P° ^o^j 
dysława Szczepańskiego (z Wlinaj- ^ ,„. 
Przerwa. 15.00—15.10: Nasz P r o^_j5.20: 
Poradnik sportowy lokalny 15.13 , VJ,J 
stkim po tr-ossku. 15.20—15.45: M<£{ < 0 , J J J 
wa (płyty). 15.4516.00: Wiadomo". a 

cze. 160016.30: Teatr Wyobraźni JFL 
Słuchowisko p. t. „Królewicz] NaVrf<>' 
Marka Twajna w radiofonjzacn Z°ili ftt<>< 
16.30—17.30: Kapela Ludowa poo »> 

ka Związka 
17.30 -17.50: Audycja konkuriow*. gę 
17.50-18.00: „Tajemnice l " 1 0 ' / ^ * 

klej" — pogadanka — w y l ł . 
Korsak (z Wilna). . J v r . Ce'J(i 

18.00—18 25; Zespół cytr P 0 0. JinW' 
Domkę. Wykonawcy: Karol ' m k e - „ 
Funke, Otto Sommer i C«aary 

18.25-18.45: Audycja literacka. -
prozy Aleksego Riewskieg". iok»lf1*' 

18 45—18.50: Wiadomości spor ow<= , 
18.50-19 00: Pogadanka aktualna- « 
19.00-19.40: „W rytmie raz, d ^ ' a m a H 

w wykonaniu Orkiestry A ° 
z Krakowa. . 

19.40—19.50: Pogadanka aktualna. . 
19.50-20.00: Wiadomości spor w g 8 Ź r» o1

 j (: 
20.00-20.45. Audycja dla PolaWw W* 

„Dzieci polskie z Niemi*" 
w kraju". 

20.45-20.55 Dziennik wieczorny- { u e h 4c«» 
20.55-21.05. Rozmowa * . r s p.^lo*'*''A 

przeprowadzi dyr Bohdan r

t f l i * W 
21.05-2250: Muzyka lekka I ^e°& ifa* 

naniu Malej Orkiestry r- A» , B 

sława Górzyńskiego z u . d z * ny). - f ^ 
Weck , Adama Aftona ( ' 6 ° ^ » ^ ' 

W przerwie około 21.45: PrzegW0 

omówi Henryk Mościcki it\^L[ * 
22.50-23.00; Ostatnie wiadomoS c ' k o I I 1ufl 1 ) l 

czornego, przegląd prasy 
teorologiczny. lo\S^ 

23.00—23.30: Muzyka taneczna ^ 
23.30—0,30: Koncert Życzeń. f 

AUDYCJE Z A G R A N I C Z ^ 
16.00 M O N A C H J U M - B A Y R E U J ^ a ^ 

zyczny „Lohengrln" — °P .-

Na f a l i r a c l i a w e l 

20.30 WIEDEŃ; Koncert sy m , 0 „ 0 i e r . „«f«''f 

20,30 PARIS P.T.T.: Wieczór op, o i m" j 
21.00 MEDIOLAN: Wieczór »• ,etV 

Respighiego, ^nneer' i 1 

21.00 BRUKSELA Flam.: * 0 D 

z Ostendy. 

„W RYTMIE RAZ, DWA, TRZY" 
Wesol a sobota w radio. 

Sobotnj program radiowy zawiera kilka 
audycyj muzycznych o lekkim charakterze, które 
uprzyjemnią wszystkim dzień przy głośniku 

O godzinie 16.30 transmitowany będzie z par
ku zdrojowego w Nałęczowie koncert Polskiej 
Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa Dzierżanow-
skiego. Mazury, walce i polki wypełnią wesołym 
echem mieszkanie radiosłuchaczy. Wiązanki ope
retkowe popłyną na falach eteru o'godz. 18.15, 
przynosząc melodie z popularnych i lubianych 
operetek. W rytmie »« . dwa, t«y przygrywać 

będzie orkiestra Adama Hermana o godz. 19.00, 
O godz 21.05 muzyka lekka i taneczna w wyko
naniu Małej Orkiestry P. R., Antei van Veck i 
Adama Astona, którzy odśpiewają refreny—za
kończy program muzyczny Warszawy I. 

W y d a w n i c z o „ R E P U B L I K A " 
Sp. z ogr. odp. 

Administrac ja w W a r s z a w i e 
ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

wi Kościałkowskiemu etf z . e m P

g r sni ( * TFTVPX 
makopei Polskiej", wydane! s , r P i» c ^ ' 
stwa przyjaciół i oddziale* , P"" fl 

f tzy uniwersytetach w P° ' s f, 

ow. Farmaceutycznego 
W skład delegacji • 

kows1" • ~ - • • > - o r e t • 

Wchod^'V?^ 4 
ski j mgr, Filipowicz, P ^ F . k i ^ L . W M 
Wydanie „Farmakopei P J ' 5 MM 

doniosłym dla n^LtoW »»'1 Ł 
iłuje bowiem sprawy ;LtS<^,tt >', 
u apteki środków \«*% j e f r>*A 
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go, reguluje bowiem _sPTa^,n\ctf..'ct'..A, 
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różne, d( 
sów zaborczych, i . a - , 
niemal od zarania naszej n | C;t,ilrie ,'rf(i',.|» 
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'ganizacje robotnicze we Francji—I 

G e n e r a l n a K o n f e d e r a c j a P r a c y 
fOtf specjalnego korespondenta „Republiki" w Pa runu) 

i w n a S 2 v o u . P a r y ż > w l l p c u -f lam c, . k°respondencjach wypa-
*° BMer/NJI « wspominać o Generalnej 
C,° bliżej T P R A C Y « N A L E Ż V ° P I S A Ć N I E " 

. e Ws?? . n a j w iększe chyba w świe-
drj 5 Wio ó r o b o t n i c z e ' l i c z a c e Prze robotnicze, liczace 

5w członków, gdyż od prą-w n i m ^ Ł N R A « o w , Kayz ou prą
t k a U O ^ n u r t u J ą c y c h i od jego sta-

m ^ ? r d z o wiele w przyszłości za-I /"oże. •niż n a ; 
^czyjj s a mym wstejpie musimy za-
1 r*cy n j £ Generalna Konfederacja 

ą Wo a n i , 1 jedyną francuska iX>botni-

i ^iei 1P, • e g 0 Jedno ugrupowanie 
Sfoe, J W l c owe, zdecydowanie rewo-
l°Wvch Q 2

+ kilka organizacyj prawi-
b <£dnak h z r zeszeniach oom^wi-

a n i l i svu , w , n a s tępstwie po naszkico-
, W 2 a

y ' w . e t .k i t. zw. C. G. T. 
!°*a stoi Z i e t a wielka centrala zawo-
7 n i k a ^ L n a gruncie apol i tycznym. Nie 
J c ifliati Q " a k z tego bynaimniej, by 
b C l n H o ! i ^ a o k reślonego oblicza spo-
Bra«nie d ? " e e o - Przeciwnie. C.G.T. 
fc?n,«nla SSf , d o stopniowego uspo-
>, te^ak r i S ! k 6 w Produkcji. Nie uzna-
» 1 teg0 ° w szczególności Mar-

°Soba i " a u k l - Blasze węzły łączą ją 
si?80

 B r 0 , , H i a c a r n i społecznika francus-
Sgo 7 r I

h 0 n a (1809-1865). autora 
fol zdania: „ L a propriete" Cest le 
i W u * . 
Iailcuski z f m / a z i e s t a w i a radykal izm 
lv " u * 0

 w v J a d n l e n i a gospodarcze o ca-
to!. ' który™ o d Problemów pol i tycz-
lot cdne i ™ Przypteuje znaczenie dru-
V sPraXVii z o d y , c z n e - Dziwna ironia 

N A D S N R , H . ] e d n a k . że zawdzięcza on 
C N ^ W E R N N

 ! e w a n ą P°te8fe obecną nie 
Jiczej, !« : Uwiadomien iu klasy ro-
5" Wyhnr p r zypadkowemu zwyclę-
i w Da i i f .? Z e m u lewicowych strou-

t. j . wypadkowi 

Ą 
DVR. C * ' F > 

L, tr«r uef*'* 
lam* 

0* 

dyr.;V 
iem . 

1 ^ d jf 

'komu"'1" 

płyty'-

:z»y' 
sr. 
•ni * 

»R( 

„*yc' 

przypadkowemu zwyclę 

łl^ntiH.^znemu. 
led!0^ takiw?1 P^ewiduje zresztą mo-
H j ? 1 z n ! l h . n a u k życiowych i jest to 

n y t i i t « R W . ? d ° w zasadnicze! negacji 
I j f i ^ z J -polecanych. 

1 2 n a m ? ° . l e d n a , k Uczą sie syndy-
% W ^ o ! S j f " 0 ś c i a m J • fanatyzmem, 
^ i ! i o n y r n ' " J - S p o r y Polityczne, z f̂lit A1i z ta ^ * — 
"lorih n a

 d r n K
 K o Powodu rozbijaniem 

X k k w ^ . ^ w ^ i e Krupy i bez-
•tonc^afl n i k ó w takich drobnych 
^ t w ^ c j i i ^ z a oni świadomie do 
Kv ! .WHl t y c ? i a t e g 0 zwalczają partyj-
Înip • Po 7

 w zwózkach za w o -
syndykatów należeć 

ornego stronnictwa poli-

l pou« 
r J S f S Powstania i rozwoju syndy-

4^ca. ' n>ezwykle ciekawa 

l M % Z C r , l e g 6 l n e związki zawodowe po-
J ^ f W ^ K c i e Przed zrzeszeniem 
t > e m r z e d Powszechnym zjedno-
v^)a z w l ^ ł , a l y również lokalne polą-l (Boczków pod nazwa rield pra-

. d u t r a vaH) . W roku 1895 
S?°8fts L ^ v i a z k 6 w zawodowych w 
> , 3 C 7 . . . n a s W i - D i e r w s Z e formalne 

i giełd pracy i 
S L j l konfM" e r»tae) Konfederacji 

»»S*lanla i !T«B zabrania! wyraź 

' lat jednak w ciągu 
v działać° r y p o l i t v c z n e n i e 

D r 

•r^flHffl 

, IW*1 

to jednak 
spory 

destrukcyjnie i roz-
zjazd w Montpellier 

..rzecznie formy organi-
rC ą t e

e ] C. Q. t . 
I^Hą. « C 2 e f i

S o Zjednoczenia hvt Pel-

Va S tL wkrót cV 0

7 l , d h° n ' a- P^loutier i,yC?̂ ch ?LZ llarI- w cią^u kilku 
1 1 Qr«]d°wał sie na czele tej 

«staii?'picro 

'"uelhes, którego cześć na
ft Cv\lC-K? Pokolenia z czasów stu-

^1 ^ n V • d°slronale pamięta. 
C ^ c o , P r z yRoda skłoniła tego po-
V ^ <>o v „ Z d o l n e S o działacza robotm-
C O t r , Y c o ! a n i a sie z życia publicz-
© a zn, m a ł 0 1 1 « d pewnego „ sym-
V v v ovS,;zna

 s u n ^ pVsnledzv na Po : 

» vx a ? , z a c i i - Pieniądze tc wmósi 
^ c h & k o w e i . nic mógł jednak 

c r 0d la , gdyż ów sympatyk so

bie tego nie życzył. Wśród zrzeszonych 
powstało podejrzenie, że sumy te po
chodzą od rządu czy też od jakiejś gru
py kapitalistyczne], że związki zostały 
zdradzone Hd. Rozgoryczony Griffue-
lhes porzucił więc swe stanowisko i na 
jego miejsce wybrano niejakiego Nlela. 
O ile jednak Griffuelhes odznaczał się 
temperamentem rewolucyjnym, o tyle 
jego następca hołdował reformizmowi. 
Kierunek umiarkowany zniechęcił szyb
ko związkowców i zażądali oni powro
tu niesłusznie posądzonego Griiffuelhe-
s'a. Ten jednak o niczym nie chciał 
słyszeć, wskazał tylko na Jouhaux, ja
ko na najwłaściwszego kandydata na 
generalnego sekretarza. Działo się to 
w 1909 roku. Generalna Konfederacja 
Pracy liczyła wówczas mniei niż ćwierć 
miliona członków. Od tego czasu do 
dnia dzisiejszego nie przestaje Jouhaux 
kierować losami tej wielkiej instytucji. 
Jak widać z powyższego, był Jouhaux 
również przedstawicielem kierunku re-

wolucymego. W roku 1912 powziął pod 
jego przewodnictwem zjazd związków 
uchwałę, iż wszelkie powikłania mię
dzynarodowe wyzyskane zostaną przez 
związki zawodowe dla wystąpienia le-
wolucyjnego; gdy jednakże w 2 lata pó
źniej wybuchła wojna, zrozumiał Jou-
haux niedorzeczność tego postanowie
nia, które byłoby równoznaczne z za
daniem ciosu w plecy własne! ojczyź
nie 1 ułatwieniem zwycięstwa mMItary-
zmowl niemieckiemu. Od tego czasu da
wne różnice pomiędzy kierunkiem re
wolucyjnym i reformistycznym powoli 
zanikają. 

Pewne trudności organizacyjne wy
nikały z równoległości organizacji syn-
dykalnej i Giełdy Pracy. Jouhaux prze
prowadza centralizację C. G. T., redu
kując znaczenie Giełd do spraw lokalno-
administracyjnych. 

Po skończonej wojnie liczy zrzesze
nie związków prawie 2 miliony człon
ków. Na ten rozkwit czyha iednak wiel

ki wróg syndykailizmu: polityka. Na te
renie Konfederacji rozpoczęły sie gwał
towne tarcia pomiędzy komunistami • 
syndykalistami, tarcia, które doprowa
dziły w 1922 roku do rozłamu. Zniechę
cone masy odpadły i w Konfederacji zo
stało zaledwie 300.000 członków. Ko
muniści utworzyli osobne związki za
wodowe, których zrzeszenie znarie by
ło pod nazwą C. G. T. U. 

Z biegiem czasu jednak związki Jou-
haux robiły postępy, podczas gdy zwią
zki komunistyczne topniały z powodu 
ciągłych, najczęściej nieudanych straj
ków. Po 6 lutego 1934"przejawili ko-
muniści na skutek dyrektyw z Moskwy 
chęć ponownego zjednoczenia ruchu 
związkowego. Nastąpiło to w ciągu 
1935 roku: związki komunistyczne liczy
ły wówczas 250.000 członków, dawna 
C. G. T. 800.000 członków. Tak wyglą
dały sprawy w chwili zeszłorocznych 
wyborów. Edm. St. 

Ullllll!illllllllll!l!!l!llllllll!!ll!!llll!]l!!llll!l!llll!l!lllll|||IH 

Chińczycy są zdecydowani na wojnę 
Agresja Japończyków przyczyniła ssę do zjedno

czenia Chińczyków i wywołała żądzę odwetu 
Sześć lat ledwie mija we wrześniu.'całego narodu. Gdyby Chińczycy i tym niec ich spokojnego bytu. 

jak Japończycy rozpoczęli pochód w razem ustąpili przed Japończykami, jak Drugim, ważnym czynnikiem poczu-
głąb Mandżurii, a w ciągu tego okresu to czynili ostatnio wobec wszystkich cia siły w Chinach jest zwrot w uzbro.-
dokonały się w psychice Chińczyków żądań Japonii byłby to początek koń- jeniu Chin. Chiny sa dziś silniejsze ml-
tak wielkie przemiany, na jakie nor- ca Chin jako narodu samodzielnego. litarnle niż dotychczas, posiadają dobrze 
malnie ,w Chinach potrzeba by było' Wobec twardego oporu Chin Japoń- wyćwiczoną armię stałą — ok. 250.000 
s t t i l ™ L _ _ - T ! , ' T i i 'czycy zmienili taktykę, wzniecili bunt ludzi - samoloty, tanki, wozy pancer-

ChTficżycy, którzy w r. 1931 niemal w Wewnętrznej Mongolii usiłując opa- ne,-artylerię itd. w dużej ilości.: W ;b©; 
biernie j jąjrzyj i ^rja...odrywanie Mandżu- | n 0 W ać Suijuąn. Na, skutek,nieprzewi-,równaniu z Chinami sprzed. 20 l a t y ^ i -
rii od ich państwa, dziś potrząsają dzianego oporu Chińczyków obydwie siejsze Chiny są olbrzymem, nie są nim 
groźnie bronią. Chiny przeskoczyły to, próby się nie udały. , jednak jeszcze w porównaniu z mniej-
co nazwać można psychologiczną gra
nicą, odzyskując swoją „morale". Pra
wie wcale nie ma już dzisiaj w Chi- , 
nach śladów defetyzmu, który tak dlu-, " a d z c o 

go trzymał ten naród w kleszczach' » , o s ł o " a duchu Chińczyków, 
bierności .pogrzebana nadzieja wyrwania się spod 

Mniej' więcej od końca ubiegłego Przemocy Japończyków znów zaświta-
stulecia Chińczycy byli poniżani ponad ' ! a - godzi ła się ufność we własne siły 
wszelką miarę, znęcano się nad nimi, i 1 srmałosć. 
terroryzowano ich. Brakło tylko jednej Bodaj jeszcze nigdy Chińczycy nie 
kropli, by miara przysłowiowej cierpli- byli tak zjednoczeni jak obecnie. W separowanie pięciu północnych prowm-
wości i obojętności Chińczyków się swej nienawiści do Japończyków Chin-' cvi z japońskimi „doradcami" w icli 
przebrała. Żądania Japończyków z u-'czycy dyszą pragnieniem rewanżu. — [administracji, Chińczycy nie będą micii 
biegłej jesieni w kwestii odstąpienia1 „Zarazek" nacjonalizmu szerzy się! wyboru: muszą zdecydować się na woj 
północnych Chin dokonały reszty. Żą-j gwałtownie w całych Chinach. Nawet nę, bez względu na ryzyko. Jeśli nic 
dania te zostały zdecydowanie odrzu-; chłopi zrozumieli ostatecznie, że agre- zdecydują się, stracą bezpowrotnie 
cone przez rząd chiński przy poparciu sja Japończyków wgłab Chin — to ko-(szmat kraju. M.D. 

Tydzień odczytowy Polskiego Rada 
Felietony, reportaże i pogadanki przystosowane do sezonu Mmm 

Było to oczywiście raczej dyploma
tyczne niż militarne zwycięstwo, ale 

bądź zwycięstwo, które pod-
Dawno 

szą od nich, ale nawskroś nowocześnie 
wyekwipowaną Japonią. 

W tym właśnie tkwi niebezpieczeń
stwo wojny dla Chin. Wojna chińsko -
japońska nicwątpłiwie zniszczyłaby i 
Japonię, ale zniszczyłaby przede wszy
stkim dużą część Chin, bowiem działa
nia wojenne toczyłyby się wyłącznie 
na terytorium chińskim. Jeśli jednak 
Japończycy będą nadal nalegali na od-

Słowo mówione uległo w programie 
letnim zasadniczym zmianom, przede 
wszystkim pod względem ujęcia tematu; 
wszelkiego rodzaju felietony, reportaże, 
odczyty i pogadanki pozbawione są dy-, 
daktyzmu, sposób zaś ujęcia odznacza 
się lekkością dostosowaną do wypooryn 
kowego charakteru sezonu letniego. T ru 
dno wymienić wszystkie typy audycyj, 
oraz cykle tematów, k tóre omawiane są 
w letnim programie Polskiego Radia. 
Aby podkreślić jednak zasadniczą linię 
programową letniego programu w dziale 
słowa mówionego przez radio, oraz zo
rientować czytelników w układzie go
dzin przeznaczonych na odczyty, spró
bujemy ułożyć kalendarzyk tygodnio
wy odczytów radiowych. 

W niedzielę, w przerwie koncertu 
r o z r y w k o Y / e g o , ckolo godz. 19.00 znaj
duje się w programie Polskiego Radia 
felieton poświęcony podróżom po ob

cych krajach, ze szczególnym uwzględ
nieniem krajów egzotycznych. 

Felieton poniedziałkowy o godz. 
16.45 przynosi dwa cykle, z których 
pierwszy poświęcony zostanie cieka
wostkom i osobliwościom obyczajowym 
dawnej Polski, drugi zaś opowiada o ta
jemniczych ludziach i ciekawych zda
rzeniach. 

W tej samej godzinie (16.45) we wto
rek, nadawane są felietony o charakte
rze kulturalno-społecznym, ujęte w dwa 
cykle: „Znana i nieznana Polska". W 
środę zaś podobnie jak w sezonie zimo
wym, odczyty poświęcone wojsku. Od
czyty te mają na celu jbliżenie społe
czeństwa do armi i . 

Czwartek przeznaczony jest na od
czyty dla kobiet. Wśród tematów znajdą 
się zagadnienia społeczne, zagadnienia 
higieny, dietetyki, kosmetyki i mody, 
wszystkie w odniesieniu do tych kon
kretnych trudności życia codziennego. 
jakie kobieta napotyka w lecie zwłasz-1 gramie odpowiednią audycję i 
cza na letniskach i w sporcie. _ J c hać jej o tei samej porze. 

Na reportaże przeznaczony iest wa

tek. W tym dniu można usłyszeć przez 
radio reportażowe opisy polskiego mo
rza i szlaków turystycznych polskich 
statków, poza tym reportaże z Wołynia. 
Zagłębia naftowego, Polski centralnej i 
t d. 

Wszystkie wymienione audycje roz
poczynają się O godz. 16.45, w soboty o 
godz. 17.50 w programie odczyty krajo
znawcze i turystyczne." 

Oczywiście audycje te podane są 
przykładowo, gdyż na' odczyty, poga
danki, felietony i reportaże ^rzeznaczo 
ne są codziennie inne godziny np. przy
rodnicze pogadanki stale w poniedziałki 
i p ią tk i o godz. 17.50, pogadanki spor
towe we w to rk i o godz. 17.50, pogadan 
k i aktualne w dni powszednie "o godz. 
18.45 i t. d. 

Program odczytowy został w ten 
sposób ułożony, aby każdy radiosłu
chacz mógł z góry poszukać sobie w pro 

stale słu-

> 
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Sytuacja w włókiennictwie 
Zniżka cen surowców.—Sezon letni nie dopisał.—Zamówie

nia na towary jesienne.-Czy dojdzie do strajku? 
Tydzień bieżący nie przyniósł nao-

gół istotnych zmian w sytuacii przemy
słu i handlu włókienniczego. 

Na rynku włókienniczym panował w 
dalszym ciągu zastój, również i wystę
pująca ostatnio w sferach handlowych i 
przemysłowych depresja trwa". Momen
ty te powodują, że pomimo zbliżającego 
się już terminu kampanii sezonowej, 
przygotowania wytwórcze 1 handlowe 
włókiennictwa nie wykazują dotąd nale
żytego rozmachu. 

Powyższy stan rzeczy odbiła się 
przedewszystklem na handlu surowca
mi i półfabrykatami. Te działy handlu 
włókienniczego mają normalnie o tej po 
rze okres największego ożywienia se
zonowego, któremu towarzyszy zwykle 
zwyżkowa tendencja w zakresie cen.— 
W roku bieżącym w omawianych dzia
łach handlu panuje — jak dotąd — wy
raźny zastój, ceny na rynku surowco
wym obniżyły się, również i półfabry
katy wykazują raczei tendencje zniżko
wą. Jest to zjawisko niespotykane o tej 
porze w omawianych działach już od 
szeregu lat. 

piła już w poprzednich tygodniach do 
ramszowanla swych niewielkich skła
dów towaru letniego i poczyniła wszel
kie kroki do zakończenia letniego se
zonu. 

Jak wynika z informacji zamiejsco
wych przedstawicieli łódzkich fabryk 
kampania letnia handlu detalicznego 
wszędzie, gdzie handel ten mógł praco
wać normalnie, wypadła nienajgorzej, 
kupiectwo detaliczne, które w swej pra
cy nie napotykało na przeszkody natu
ry pozagospodarczej, zakończyło kam
panię letnią pozytywnie. 

Wskazuje to raz leszcze, jak wielkie 
szkody przyniosły włókiennictwu pew
ne zajścia na prowincji. 

W chwili obecnej kupiectwo prowin
cjonalne wykazuje już żywe. zalntereso 

szym rzędzie tkaniny bawełniane, nie
które gatunki towarów wełnianych, swe 
try, rękawiczki, kapelusze i t. d. Takie 
natomiast działy wytwórczości, jak 
przemysł dziany i trykotażowy, prze
mysł konfekcyjny nie otrzymały jesz
cze większych zleceń. 

Stan uruchomienia przemysłu uległ 
w bieżącym tygodniu pewnej poprawie. 
Zwłaszcza powiększenie pracy nastąpi
ło w wielkim przemyśle, producenci 
mniejsi natomiast wykazują nadal pew
ną dezorientację i nie mogą sie zdecydo 
wać na podjęcie wytwórczości. Prze
mysł mnieiszy i średni liczył się poważ
nie z wybuchem strajku na początku 
bi-eżącego tygodnia i dlateeo nie podej
mował pracy. Tymczasem jak wiadomo 

wanle kolekcjami zimowymi. Przedsta-[d° strajku nie doszło, cała sprawa płac 
wlciele handlu tych firm! które wcześ-' roboczych uległa odroczeniu i będzie za-
niei wykończyły swe nowe kolekcje i i łatwiona w drodze arbitrażu, to też nie 
zaprezentowali je klijcnteli. o t r z y m a l S l k t o r e firmy, dysponujące odpowiednimi 

W dziedzinie tkanin sytuacja zaczy
na się już powoli wyjaśniać. 

Sezon letni w handlu prowlncjonal-1 nadsyłać zlecenia, 
nym luż się kończy. Prowincja przystą-j Zamówienia te 

już w bieżącym tygodniu pewną Ilość 
zamówień na towar jesienny. Jak do
tąd, największą liczbę zamówień nowe
go towaru na sezon jesienno - zimowy 
zrobiło kupiectwo śląskie, jednakże rów 

i nież i inne dzielnice zaczynają powoli 

obeimuia w pierw-

środkamł żałują już, że nie podjęły po
przednio produkcll. Większość jednak 
mniejszych przedsiębiorstw nie decy
duje sic na podjęcie obecnie pracy ! po
stanowiła zaczekać do definitywnego 
wyjaśnienia sytuacji zarówno na odcin-* 
ku robotniczym jak 1 handlowo-konlun-
kturalnym. 

Prywatni dyshonferzy nie SQ obowiązani 
d o w y k u p i e n i a ś w i a d e c t w a p r z e m y s ł o w e g o . — C i e K a w e 

o r z e c z e n i e S ą d u N a j w y ż s z e g o 
Pisaliśmy w swoim czasie w „Repu 

blice"' o-łym, iż Sąd Najwyższy liznął, 
iż prywatni dyskonterzy nie podpadają 
pod pojęcie instytucji kredytu krótko
terminowego, o których mowa w tary
fie świadectw przemysłowych, stano
wiącej załącznik do art. 23 Ustawy o 
podatku przemysłowym, skutkiem cze
go są oni wolni od obowiązku wykupie
nia świadectw przemysłowych (wyrok 
Sądu Najwyższego Izby Karnej z dn. 17 
XI . 1936 r. 1 K 601/36). 

Ostatnio znów zapadło-w podobnej 
sprawie orzeczenie Sądu Najwyższego 
(wyrok S. N. z dn. 19. XI I . 1936 r.), któ
re zajęło się bliżej obowiązkiem podat
kowym w przypadku nielegalnego Ist
nienia przedsiębiorstwa, stawiając spra
wę na płaszczyźnie ogólniejszej. Nasku 
tek tego orzeczenia poniższe mieć bę
dzie zastosowanie również i w innych 
przypadkach nielegalnego prowadzenia 
przedsiębiorstwa. Sąd Najwyższy o-
rzekł, iż ustawa o podatku przemysło
wym 1 ordynacja podatkowa mają na 
względzie przedsiębiorstwa legalnie pro 
wadzone, przedsiębiorstwa rozwijające 
określoną* działalność gospodarczą. 
Przedsiębiorstwa zaś oparte na prze
stępstwie lub zabronione przez prawo 
nie są przedsiębiorstwami w rozumie
niu gospodarczym i w rozumieniu po
wołanych ustaw, lecz stanowią wyko
nywanie przestępnej lub zabronionej 
przez prawo działalności. To też prowa
dzenie takich przedsiębiorstw ulega 
karom w ustawach przewidzianym, a 
przedsiębiorstwa -takie ulegają zam
knięciu, wobec czego prowadzenie Ich 
nic może stwarzać obowiązku nabycia 
świadectwa przemysłowego, upoważ
niającego do prowadzenia przedsiębior
stwa, lecz przeciwnie w razie złożenia 
dotyczącej deklaracji władza skarbowa 
musiałaby wydania świadectwa prze
mysłowego odmówić. ' 

Według art. 1, 3, 7 j . 8 Rozporządze
nia Prezydenta z dn. 17. I I I . 1928 r. o 
prawie bankowym poz. 321 Dz. Ust. 
prowadzenie przedsiębiorstw, banko
wych, a w szczególności także domów 
bankowych, wymaga uprzedniego ze
zwolenia (koncesji) Ministra Skarbu. 
Sad uznaiac, iż oskarżeni w, spornym 

okresie prowadzili dom bankowy, /ara 
zeru ustalił, że oskarżeni nic uzyskali wy 
inaganej przez ustawę koncesji. Gdyby 
więc nawet ustalenia Sądu co do cha
rakteru przedsiębiorstwa oskarżonych 
jako domu bankowego były prawidło
we, to i tak przedsiębiorstwo to jako 
niekoncesjonowane, a więc nielegalne 
i przestępne (art. 27 prawa o wykro-

kilku lat sporadycznych wypadków, mo 
gących mieć charakter operacyj banko
wych, nie są jednakże wystarczające 
do uznania przedsiębiorstwa oskarżo
nych za potajemne przedsiębiorstwo kre 
dytowe w rozumieniu cytowanego roz
porządzenia o prawie bankowem. Ponie 
waż ustawa o podatku przemysłowym 
nie daje żadnej podstawy do pociągnie 

czeniach) nie stwarzałoby podstawy do ' cia oskarżonych do odpowiedzialności, 
nabycia świadectwa przemysłowego, 
a tymsamym. oskarżeni nie mogliby po
nosić odpowiedzialności za nlewyku-
plenle świadectwa przemysłowego t. j . 
za zaniechanie czynności, której doko
nać bez koncesji nie mogli. Ustalenia 
zaskarżonego wyroku, wskazujące po
za wypadkami kredytu wekslowego i 
dyskonta weksli kilka innych w ciągu 

gdyż zarobkowe pożyczanie własnych 
pieniędzy nie podpada ani pod pojęcie 
przedsiębiorstwa handlowego w posta
ci jakiejkolwiek instytucji kredytowej, 
ani pod pojęcie zajęcia przemysłowego 
w postaci przedsiębiorstwa handlowe
go, przeto należy oskarżonych uniewin
nić (wyrok S. N. 
3 K 1616/36). 

z dn. 19. XII . 19C6 r. 

Wzrost produkcji w hutnictwie 
Wytwórczość hut żelaznych w czerw 

cu r. b. w porównaniu z majem r. b. wy
kazała wzrost. Wyprodukowano (w to
nach — w nawiasie dane za maj): su
rówki 57.361 (56,046), stal 118.768 
(113.556), wytwory walcownianc 87.313 
(80.245). Wzrosła również produkcja 
rur. 

Krajowy zbyt wytworów walcow-
nianych zwiększył się w porównaniu 
z majem o 13,87 proc; wzrósł również 
ogólny wywóz tych wytworów. 

W czerwcu r. b. huty żelazne otrzy
mały za pośrednictwem Syndykatu 
Polskich Hut Żelaznych zamówienia 
krajowe na wyroby żelazne w ilości 
44.219 t wobec 37.174 t w maju r. b. Z 

powyższej liczby przypadało w czerw
cu r. b. na zamówienia prywatne 39.699 
t, a na zamówienia rządowe 4.520 t. 

Eksport wytworów walcownianych 
(w obrocie zwykłym) w czerwcu r. b. 
wynosił 20.719 t wobec 13.271 t w ma
ju r. b. czyli o .56,12 proc. więcej. Wy
wóz rur żelaznych i stalowych wynosił 
w miesiącu sprawozdawczym 3.170 t, 
wobec 1.508 t w maju r. b. czyli o 110,21 
proc. więcej. 

W końcu czerwca r. b. zatrudnio
nych było w polskich hutach żelaznych 
ogółem 40.617 robotników, czyli o 895 
osób więcej niż w końcu poprzedniego 
miesiąca, a o 5.776 osób więcej niż w 
końcu czerwca r. ub. 

Przed stabilizacją kursu franka 
Kurs ustali się na poziomie 140 franków za funt 

Paryż, 23 lipca. 
(PAT) Trudmo iest obecnie przewi

dzieć na iakim poziomie ustali się osta
tecznie kurs franka. 

O ile sprawdzą się pogłoski, kursu
jące od pewnego czasu w kołach giełdo
wych, to kurs. ten ustali się na poziomie 
140 franków, aby potem podnieść sie 
do 130 i kilku franków za hmi. 

Nie ulega wątpliwości, iż jedną z 
przyczyn dzisiejszej zniżki franka było 
przerachowanic zapasów złota Banku 
Francji według nowego poziomu, równa 
jącego się 43 miligramom złota za 1 
frank co oznacza, iż dawna dolna grani
ca prawna franka francuskiego stała się 
obecnie iettfo górna granica, 

Dział gospodarczy — tel-

Zniżka cen przemys 
ku 

Ostatnio została podwyższ0*3 

krajowym cena blachy JJffy ̂  R a * 
tek interwencji Ministerstwa i ' p fcScu^ 
łu 1 Handlu zwyżka ta została P'V«t» W « «c 
szczególne przedsiębiorstwa .j; ̂ tu gu i 7 $ 

Ł2| 

Wypada przy tym zaznaczyć- ,„». 
ocynkowana nie jest skarteliz" ^ a . 

135.1 

i. została[jfiiHSBS 
obniżona przez kartel „CentrolJJ,0,-kĵ Ĵ t 
cena wszystkich kabelków_ t_<l!cZny(' 

JE 
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z ołowiu). Zniżka wynosi n Pr" flinH 
stała dokonana w związku z e 

ceny ołowiu. 

Sanacja finansów we 
Minister finansów . Francji ji 1* »»: p ń 

oświadczył przedstawicielom P " ^ ^ , U n , , k ^ 
dekrety w sprawie oszczędno^ pfZy-| i j j w , ^ 
towych opublikowane zostaną N t 

nastaP'rVU>: 
ii 

wyższać 24 mild. fr. wobec „jerf' 
stała suma będzie musiała p 0 ' 
albo zwiększonymi wplywan' 
kowymi, albo też zaoszczędź" 

Wieści oo-podaret* 
EKSPORT PRODUKTÓW " A 

b. nastąpi'" zna „altowy* JJ| 
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5 ~ 5 9 

szlym tygodniu. 
Do końca roku 1937 

cja deficytu o 6 mild. fr. n» 
przewidywano początkowo k o n i e c ^ ^ 
zaciągnięcia pożyczki na sumę «' ^M, J to , , 
fr. Minister zdecydował jednak. tey* 
zyczka przyszłoroczna nie może v^ 
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W czerwcu i 
szenjc eksportu produktów 
przyczyn, leży gównie w ™C*"v(\ti\°>°l „. H 01 
konsumcli w.wnątrznej. Ogółem wy ^ A J w < 
czerwcu 9.499 ton przetworów naU° j t y M ^ 
11.074 ton w maju b. r. 

Eksport polskich aW^^SJS °̂  
HIS*? czerwcu kierował sie. do Czech0*1 

ska, Austrii, Szwajcarii. Ju4°slaWl!, 
Włoch, Wągier, do Bclgi| e t c ' c , 

Zauważyć należy, że i
 dn,enI.'fjui P"^' 

za ceny za parafiną taflową oraz o l l C l 

szono o 55 centów za 
ny parafiny wynoszą: za parafin? ^ n jW erpl>, 
10.20 dolarów amerykańskich cif " ^ 
łuski 50/52 — 7.50 doi. am. eH A" 

WARTOŚĆ DOWODOWA ZAPI^ ( 

Trybunał AM^^m. 
roku z 17-<o marca 1937 rokn ""^ct^i 
c|e ksiąg podatnika również 1 w ,< Pf'*'jfli 
plłków nfc zawiera cech nam" htC„o ', 
ustawy o podatku dochodowym ^ p f C ^ f 

nac|| podatkowej) o Ile zaplsW *}g]tAo l e ' 
n c w spojcb wzbudzający l * , |( 

kładności, wzglądnle wiarygoo"0- ' ltVl^*^ 
Podstawowym warunkiem ł®^° r e^ol 0^ |B|«i 

x natury rzeczy czasowa be=F 
sków w stosunku do bedr,cyeb 

warunków gospodarczych. 

ich P 

EKSPORT D R Z E * * fyt^J 
padku " Po znacznym _ 

miesiącu maju b. r. nattiPl' r„l(1ci " . « ) i 
wywozu. Ogółem wywieziono 
cu r. b. materiałów drzewny 
wobec 13.927.000 zł. w mai" 
w czerwcu 1936 roku 

4 
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Pod wzglądem kierunku u j |e % { « • 
miejsce zajmuje nadal Anglia, a jol 
Poza tym w czerwcu b. r. wywoi0" 
n« Ilości tarcicy Iglastej do A * * ' * , 
wląkszą partje desek świerkowy5 j, fi rf. 
do Australii z dostawą w nalb"*'"'r|J« 0 

cach. Prócz tego wysłano mnl e I s z e 

nek afrykański, brazylijski I I""* 
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Wiród szeregu krajów
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latach ostatnich intensywnie 
zajęte pod uprawą bawełny 
również I Iran. Produkcja h' 
nosiła w roku ubiegłym 3 7 , 2 0 , S0" 
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U s t o t w a r t y k r ó l a d o v a n Z e e l a n d a 
w z w i ą z k u z j e g o mis ją g o s p o d a r c z ą 

Bruksela, 23 lipca. 
(PAT) Król Leopold wystosował do 

premiera van Zeelanda w związku z po 
wierzoną mu przeć rządy francuski i 
angielski misją gospodarczą list otwar
ty, w którym pisze m. łn.: 

„Byłoby rzeczą istotną spowodować 
utworzenie organu o cechach następu
jących: powszechność, stałość i niezależ 
ność. Przedmiotem badań tej instytucji 
byłoby poszukiwanie elementów w or
ganizacji gospodarstwa światowego i 
ciągłe przystosowywanie tej organizacji 
do stałych zmian czynników gospodar
czych, aby wypełnić swą misję. 

Omawiana instytucja musiałaby być 

wów narodowych. Jest rzeczą niespor
ną, że trudno iest izolować dziedzinę go 
spodarstwa od przypadkowości politycz 
nej, lecz właśnie trudność ta stanowi 
jądro zagadnienia, k tó re panu powierzo 
no i na które powinny być zwrócone 
wszystkie nasze wys i łk i . 

W tych warunikach byłoby rzeczą 
pierwszorzędną, aby omawiana instytu
cja mogła liczyć na współpracę osób zna 
jących najlepiej całokształt spraw, do
tyczących przemysłu, handlu, rolnictwa, 
finansów i pracy. Osoby te udzieli łyby 
pomocy z racji swych kwialifikacyj oso
bistych, a nie na podstawie mandatu. 

Obniżenie barier ceiinych, ani jakie-
o ile możności — niezależna od wpły I kolwiek częściowe środki nie mogą sa

me położyć kres zamieszaniu, grożące
mu pokojowi. Trzeba mieć odwagę roz
patrywać zagadnienia gospodarcze w je
go całokształcie i z punktu widzenia o« 
gólnego. 

Nie mam złudzeń co do trudności, 
jakie kryje urzeczywistnienie tak rozle
głego programu. Przekonany jestem je
dnak, i e chwila jest odpowiednia dla 
podjęcia próby i możemy mieć nadzieję, 
że w wysi łku tym znajdziemy nie ty lko 
poparcie wszystkich rządów, lecz rów
nież aprobatę 1 pomoc wielk ich zbioro
wości społecznych, religijnych i f i lantro
pijnych, jednym słowem wszystkich lu
dzi, k tórych serce mieści pragnienie 
wzajemnego zrozumienia i solidarności". 
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Madryt, 23 lipca. 
(PAT) Ag. Havasa donosi: Na fron

cie Brunetę, Quijorna, Vłllanueva de la 
Canada napór powstańców osłabł. Ak
cja wojsk rządowych na Naval Gamella 
zmusiła, jak dę zdaje, powstańców do 
przegrupowania wojsk na ich lewym 
skrzydle. 

Psy zagryzły dziecko 
Właściciel psa skazany na rok 

wiezienia 
Warszawa, 2.3 lipca 

Straszny wypadek wydarzył się pod 
Łęczycą, mianowicie 2 psy należące do 
rolnika Antoniego Kamhisklego rzuciły 
się na 13-letuiego Józefa Pielesiuka i za 
gryzły go na śmierć. Ustalono, że chło
piec odniósł 94 ran. 

Do odpowiedzialności karnej zostat 
pociągnięty właściciel psów, wyżej wy 
mlenlony Kamiński, który skazany zo
stał na rok więzienia. Sąd apelacyjny 
zatwierdził dziś wyrok I Instancji. 

..W()>iUI,fl;/W IPYil.wbtiM'' 
Kasjer kolejowy 

zdefraudowat 25 tysięcy złotych 
Warszawa, 23 lipca. 

Policja stołeczna prowadzi obecnie 
dochodzenie w sprawie wielkiej afery 
wykrytej w kasie bagażowej dworca 
Głównego. 

Stwierdzono mianowicie, źe pomoc
nik kasjera, zamiast przekazywać pie
niądze do P.K.O. przywłaszczał je sobie 
i wydawał na hulanki. 

Kontrola stwierdziła brak przeszło 
25 tys. złotych. Defraudant zbiegł. Roz
pisano za nim listy gończe. 

banków madryckich s M i i k o ^ n o 11 mWmbw pgsetów 
12 osób io-

Szadkowskiego 
W arwawa. 23 lipca. 

^ a i ^ k T a c l v ™mstrów gen. 
» , K 1 Przyjął w dniu dzi-
TJ^cława Sieroszewskie-
^IL^pminika Dratwę. 

a l * charaktery-
J 4,i0-L<SA*ŁUTLLIE«O

 Piętnasto-

c iSZ^ iakic ludzie ok&-

Lotnictwo rządowe dokonało k i l ku 
lotów zwiadowczych nad strażami ty l 
nymi powstańców, w szczególności na 
odcinkach Vil lanueva de Pezales i Vi l la 
Nat i l la. 

Około godz. 7-ej artylerja powstań
cza ostrzel iwała Madryt . Pociski gęsto 

Beznadziejny stan 
patriarchy Barnaby 

Bialogród, 23 lipca. 
(PAT) Stan zdrowia patriarchy Bar

naby jest beznadziejny. Ty lko nadzwy
czaj silnemu sercu zawdzięcza on do
tychczasowe utrzymanie się przy ży
ciu. 

Skupczyna ratyfiko
wała konkordat 

Bialogród, 23 lipca. 
J P A T ) Skupczyna uchwali ła dziś w 

Sderwszym czytaniu ustawę o ratyf ikacj i 
comkordatu ze Stolicą Apostolską 166 

głosami przeciw 128, w drugim zaś czy 
taniu 167 głosami przeciw 129, a zatem 
większością 36 głosów. Ustawa obecnie 
została skierowana do senatu. 

Krążownik powstańczy 
zatopił ststek handiewy 

Barcelonao, 23 lipca. 
(PAT) Z Gerony donoszą, ' że krą

żownik powstańczy „Canarias 1 ' ostrzeli
wał i zatopił nieznany statek handlowy ( 

u przylądka Begur. Baterie nadbrzeżne 
w Falanie dały w stronę krążownika 
ognia. 

padały w centrum miasta, 
stało zabitych. 

. Gibraltar, 23 l ipca, , 
(PAT) Według opowiadań naocz

nych świadków, wczoraj rano przybyły 
do Algeciras dwa pociągi przepełnione 
rannymi. 

Nieście pomoc 
n a f b i e c l n i e j s z i i m 

Madryt, 23 lipca. 
(PAT) Z polecenia dyrekcj i policji 

przeprowadzono dziś rewizje w jednym 
z madryckich banków. Skonfiskowano 
przeszło 11 mil ionów pesetów w gotów
ce i klejnotach. 

Premier Składkowskl 
w dzfetn cy żydowskie! Warszawy 

Warszawa, 23 lipca 
Premier gen. Sławoj • Składkowskl 

przeprowadził dziś Inspekcję dzielnic za 
mieszkałych przeważnie przez Żydów, 
w obrębie III Komisariatu Policji. 

Premier po lustracji całego szeregu 
ulic 1 objektów wyraził swoje zadowo
lenie i na dowód tego udzielił pochwały 
kilku dzielnicowym. 

Zjawienie się premiera w dzielnicy 
żydowskiej wywołało ogromne poruszę 
nie. 

Jako szczegół charakterystyczny na 
leży dodać, że tym razem p. premier od 
był inspekcję o godz. 13-ej, nie zaś jak 
zwykle o godz. S-e] rano. 

Zgon Eleonory Kałkowskie) 
Bern, 23 lipca. 

(PAT) Dziś w nocy zmarła tu po 
operacji przebyte) w jednym z sanato
r iów berneńskich, Eleonora Kalkowska, 
poetka i l i teratka, której dzieła zdoby
ły rozgłos nie tylko w Polsce ale i za
granicą, 

z i e i z w i e r z ę t a 

i * . 

C z y s t k o ? Dla 

zoo 
ogo 

zwie-

"•"SM" « l t t f U C l 6 t ż v c i e wśród ma-
h .Ym i , .«d natury. W daw-

W * u*dmr" , w i e ś 1 prawdziwa 
! y ^ C ! ! W ; s k o . Plaża, lub gór-
<TS tf*U ł ł i , i a ,

1

m o w a ł a dużo miej 
i), V ' / l I M uS • t 0 n^kt człowieka ^ Mr^,, '̂działo 

^kU^WaJ .dawnvm zdrowym 
t ta**Pie sT.^. d?»«. a kot łowił 

8 i ę na kominku 
r ego l i ś c i e tworzy ły 

Dziś latem nie 

rody, sprowadzają sobłs, Importują tę 
przyrodę w postaci zwierząt do swych 
zimnych, betonowych mieszkań w zim
nych przemysłowych miastach. Zwierzę 
ta stają się symbolem utraconego raju, 
Ludzie, ludzie poważni i rozumni, po
święcają moc czasu i dobrych chęci, aby 
zrozumieć zwierzęce obyczaje, zwierzę
ce pragnienia i zwierzęce cierpienia. 
Powstają szkoły, szpitale, lecznice den
tystyczne, salony fryzjerskie i kosme
tyczne. Ludzie usiłują w jakiś sposób 
odwdzięczyć się zwierzętom za przy
jemność, którą one im przynoszą i prze
błagać je za niewolę, w której je trzy
mają. 

A kiedy już nie będzie nic na ziemi 
prócz maszyn, kiedy niebo będzie po-
kratkowane trasami mijających się -i ter 
koczących nieustannie samolotów, kie
dy ziemia będzie osnuta jak pajęczyną 

k tó ry własnymi rękami zniszczyli. 
Za pośrednictwem stworzeń nie u-

miejących mówić otrzymamy ostatnie, 
pożegnalne pozdrowienie od przyrody. 

Zwierzęta stają się dla nas piękny
mi przykładami, k tórych niezdolni jesteś 
my już naśladować. My stawiamy sobie 
ciągle tysiące dręczących pytań. One ży 
ją spokojnie w królestwie niewzruszo
nych pewników. Dlatego, spoglądając na 
nie, obserwując ich życie, obyczaje i za 
ba wy, doznajemy uczucia wypoczynku i 
odprężenia. 

Wyciągnięte na swych małych bar
łogach jak na puszystych dywanach z 
kwia tów zwierzęta robią na nas takie 
wrażenie, jakgdyby każde z nich miało 
w sercu złoty klucz, otwierający bramy 
raju, złoty klucz, który przodkowie nasi 
zagubili w ciemnym lesie swych błę
dów. 

Zwierzęta nigdy nie będą wiedziały 
tego, co my wiemy, ale wiedzą one za to 
mnóstwo rzeczy prostych i niezastąpio 

siecią dratów i kabl i , ludzie w ocZaeb 1 nych, któro myśmy rónwieź niegdyś wie 
zwierząt będa odnajdywali wspomnienie dzieli i o których raz na zawsze bezpo 

^ bąrdł-T*-1
 ^ e ż ą n a l t a n ' a P a c n > ° r a i u ziemskim, pełnym słońca, zieleni, i wrotnie pozapominaliśmy. Serca zwie-

c l oddaleni od przy- przestrzeni i swobody^ O raju ziem«ku*i, I rięce są czyste. Ich złość nie sięga ni 

gdy dalej niż ich głód i pragnienie mi
łości. Skąpstwo ich i chciwość nie zdol
ne są przeżyć dobrego obiadu. 

W czasach tak dawnych, żc aż nie
dostępnych dla naszej wyobraźni, k ie
dy nie zaczęliśmy jeszcze zabijać zwie
rząt, aby się nimi żywić, rozumieliśmy 
może język zwierzęcy i umieliśmy nim 
władać. K to wie, czy pod zabiegami i wy 
sitkami, jakie czynimy obecnie, żeby 
poznać, zrozumieć, oswoić, zabezpieczyć 
i uszczęśliwić zwierzęta, nie ukrywa się 
coś w rodzaju atawistycznych wyrzutów 
sumienia i chęci odpokutowania za w i 
ny pra-pra-pradziadów. 

A le mimo naszych wysi łków, :mie-
T z a j ą c y c h do zapewnienia zwierzętom 
w naszych mieszkaniach pożywienia nai 
bardziej odpowiadającego ich apetytom 
i otoczenia najbardziej odpowiadającego 
ich wspomnieniom z czasów swobody na 
łonie natury, "nie śmiemy odnaleźć se
kretu Adama, sekretu zdobywania przy 
jaźni zwierząt. I stoimy wobec tych b l i 
skich, niższych od nas a nieodgadnio-
nych stworzeń równie bezradni, iak mi
tologiczni bogowie wobec c ó r e k ludz
kich, k tóre pragnęli uwieść i rozkochać 
w sobie. 

http://doT.ro-
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P a r k H e l e n ó w Tei. 209.32. 
Dzłś o godz. 9 wlecz. 

Jedyny występ zespołu artystycznego 
Dl IDYSZE BANDĘ Dane będą trzy programy 

^ T ^ L " A W I W " » " C E R T Y F I K A T Y " , „ G E S Z O S E N u n G E T R O ^ j f ' , 
KletJ w% P rVedVrzedaż d v\ 2

n

P ^ P R ? n h ^ ? ™ , ° d 1 ° ^ U P < * r a ć b c d z i e Powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr- & P j g > » 
mieiy w przedsprzedaży po gr. 80 do nabycia w kasie Filharmonii, w cukierni „Italia". Piotrkowska 62, w Chłodni „Eskimo" P'o t n s 

, a od godz. 2 p. p. w kasie Helenowa po zt. 1.09 

DR. MED. 

J. HAJMAN 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

flleie KOściuszKt 97 
(róg Bandursklego), tel 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-el po południu 

DR. MED. 

Jfttl POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALEROtCZNE 
u l . N a w r o t 7 

TE',. 154 21 
godz. przyjęć 5—7e 

O Ł Ł A - C R I S T A L L I i l P ^ ? ? ' 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. Centralna lecznica zębów 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w Bied lele l święta od 10—1. 
Własne laboratorium zębów sztucznych I koron porcelanowych. 

LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn I kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób wenerycznych I skór
nych. Kobiety 1 dzieci przyjmuje ko
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do 9 w. Specjalny gabinet kosme
tyczny. PORADA 3 ZL. 

D' Rcicher 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
I seksualnych 

Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 

wlecz, w niedziele i święta od 9 — 12. 

d J.Szmerłowski 
AKUSZER- GINEKOLOG 

PIOTRKOWSKA 17, 
P O W R Ó C I Ł 

t e l . 
107 -13 

Przyjmuje od 6—8 wlecz. 

LEKARZ • DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po poł. Piotrkowska 51 

Czystość u 

t» 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

KASE ogniotrwałą mniejszą w dobrym 
stanie kupię. Oferty sub „Kasa". 

DYWAN „Smyrna" ręczny okazyjnie, 
do sprzedania, w dobrym stanie, wzór 
piękny, ładnych kolorach, wymiaru 
6X3,1. bardzo tanio. Obejrzeć, ul. 
Traugutta 6, w Hotelu „Savoy", tel. 
203-38. 

kuchnią. *»rK»«li>«j! 3 POKOJE 
jęcia. 28 p. Strzelców 
Nr. 15 (przy Legionów-
Andrzeja 4, m. — " 

POKÓJ umeblowany 
solidnego pana do wyna^. 

- do "'zt 
6 m. 12 od godz. 9joJJ^!>^ś 

przed* 

D o k t ó r 

Henrykowski 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Tolufon 262-98 

od 8—11-e] i od 6—9-eJ wieczór 
w niedziele 1 święta od 9 — 12.30. .——— • 

D O K T Ó R 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowycli 

Z a w a d z K a 6 234-12 
przyjmuje od 8—11. 2—1 l C-9 wiecz 

w LECZNICY OMEGA 
Główna 9 od 4—6'w. 

(W SOSNOWYM LESIE) 
Inhalatorium i pneumatyczna kamera 

jprzeclwallergenowa dla astmatyków. 
Elektryczność. Kanalizacja. Telefon' 

STALĄ OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. 127-81 i 122-60. 

TELEP. 121-23. 

S A N A T 0 R J U M 
C H E Ł M A C H 

.Gazety 
UKAZAŁ SIĘ NUMER 4-TY. 

P r z e m y s ł u 
I H a n d l u 

M ^ » " - " " » J W ł ó k i e n n i c z e g o " 

zawierający szereg ciekawych artyku
łów l Informacy) z dziedziny przemy
słu włókienniczego, a między innymi 
ankietę na temat: 

„Jak rozwiązać 
problem zwrotów ? 

CENA NUMERU 30 GR. 
Do nabycia we wszystkich kioskach 1 
w Administracji ..Republiki", Piotr
kowska 49. 

^mckwMmeńio 
R E P U B L I C E 

u 

Republikę 
Express Ilustrowany 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teofilowie w Ino-
włodzu 1 na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

Wyszedł z druku zeszyt 6—7/37 r. (czerwiec—lipiecL 

9 9 JF#*/IS/i 6 6 
MIESIĘCZNIK 

Organ Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników 

i Czasopism. 
TREŚĆ ZESZYTUi 

VIII Ogólne Zebranie członków Związku Wydawców. 
Sprawa cen papieru. 
Stanisław Kauzik: Sytuacja gospodarcza ogólna a sytuacja prasy zagranicą I w Polsce. 
Franciszek Głowiński: Zagadnienia polskiej gospodarki wydawniczej w dobie obecne.' 
Witold Noskowski: Czytelnik jako spożywca kultury. 
Stefan Sobolewski: Inwestycje w drukarniach wydawniczych (II) 
Jerzy Życki: Francja organizuje swą propagandę. 
Nowe ważne porozumienie wydawnicze. 
V-ty Międzynarodowy Kongres Wydawców. 
Władysław Oszelda: Prasa polska w Rumunii 

Propaganda zbiorowa. 
Statystyka druków 1935. 

Sprawy kolportażowa. 
Prace Związku Wydawców. 

Sprawy dziennikarskie. 
Kronika krajowe. 

Prasa polska zagranicę. 
Prawo a prasa. 
Prasa na szerokim świecia. 

Prenumerata roczna: w kraju zl. lC— 
zagranlcą zi. 12.— 

CENA ZESZYTU I ZŁ* 

Do nabycia w administracji „Prasy", 
w większych księgarniach i kioskach 

„Ruchu". 

Adres administracji: 
ul. Zgoda 8, m. 4. 

WARSZAWA.-

Teł. 840-00. Konto rozrachunkowe 
Nr. 761, Warszawa 1. 

SZWAJCARIA 
Poszukuje się eks 
porterów polskich 
do Szwajcarii dla 
dokonania kompen 
sat wiązanych. — 
Zgłoszenia „WK 

381" do Tow. Re
klamy Międzyna

rodowej, Katowice. 
Rynek 11. 

f L o k a l e ^ 

4 p. z KUCH. 
2 piętro front, 
raz do 
zorcy. 

z wszelkimi wygodami, 
. 11 Listopada 40, od za-

wynajęcta. Wiadomość u do 

RÓŻNE LOKALE na małą fabrykację, 
ewentualnie ręczną około 120 m. kw. 
w całości lub częściowo do wydzier
żawienia, tamże różne słoneczne mie
szkania do wynajęcia. Oglądać o każ
dej porze. Senatorska 8, u gospoda
rza, tel. 177-47, dojazd 0, 3, 4 i 17. 

POKÓJ 
ska 97, 
ze. 

z kuchnią do wynajęcia. Gdań 
róg Andrzeja. Dozorca wska 

W WILLI w ogrodzie umeblowany po 
kój z oddzielnym wejściem do wyna 
jęcia. 50 i 60 zł. miesięcznie. Gdań
ska 94. 

Oo wynajęcia 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana. 
Dzwonić 167-25 od 10—11 1 od 3—5pp. 

HANDLOWIEC ener 
ganizator, długoletni & 
równik poważnych * L 

handlowych (Sp. Akc. *Z* *L * 
zerwie, Języki obce, rury J i y b w 
respondent, księgowość. ^ » 
wszechstronnie orientuj*" edsl<£ 
mie posadę kierownika ^ , e r a . « 
srwa, szefa biura l«b JES s t* 
kawe oferty do' R j P j i P J ! ! ^ - ^ 

AGENT w branży 
no - gumowych i ^ ' „ ' J u k l ^ ' 
brze zaprowadzony, P° ł * 
Oferty sub „K. L . J f j ^ — < j t 

•atnei 
SZUKAM posady do P ^ i u b 
ny, do koni wyjazdowym j a d l 

chowych. Mam lat 35' * 
bre świadectwa I P f t * Ł * 
stwowej stadninie. wia u 

drzeja 16. Kolba. 

POTRZEBNA dośw. '̂ "oW&j 
jazd do Ołowna. sub J 

Łowicza, 
nia". 

poste 

Uzdrowisk* 

CIECHOCINEK - W i , i ? ?n p o d 

rzanka". Al. Kościuszki w 
dem inż. Kriegerpwe) v i t 

słoneczne, wygodne, * lewctP. 
Iszorzędna, na żądanie dl« M 

Punkt doskonały Ceny n 
Tel. 138. 

2 I 3 POKOJOWE mieszkania, front 
I | II p., słoneczne, wszystkie wygody 
Anstadta Nr. 5. Dozorca wskaże. 

DO WYNAJĘCIA obszerny słoneczny 
pokój o dwuch oknach z używalnoś
cią kuchni. Wiadomość 11-go Llstopa 
da 59, m. 21, od 12-5. 

MIESZKANIA jednopokojowe z kuch
nią, I i III piętro, dwa pokoje, kuchnia 
wygódka, na parterze do wynajęcia. 
Nawrot 8. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m, 16, III p. 

Z dniem 21 lipca b. r. o t w o r z y ł e m k o n c e s j o n o w a n e 
p r z e d s i ę b i o r s t w o e k s p e d y c y j n e pod firmą 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E " 
T R A N S P O R T Y 

AGENT CELNY w ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 79, 
tel. 125-10. W zakres działalności firmy wchodzą: 

wszelkie czynności spedycyjne. 

GŁOWNO — Stary 
sjonat R. Konarskie! 
w willi Pokorow-.-- a „ 

wykwintna. Ceny u f t Ł : J e 
sienie na miejscu. ]"l°g^2P°f 

dzi tel. 108-9D, w goaz-

Pokorowsk>e*o. e 

R o r n n a l t ^ 

R t Ą i 
DROBNE ogłoszenia « ^ t<o J 
ią najlepszym " / S a n y c ^ 4 
zetknięcia " i n , t e / f Ł ' 8 L 
Kto chce: 1) znaleźć l 0 $ e s z k f # 

ilokatora. 2) zna f i . #t*$A 
pojedynczy pokój. *> } k l l P ić ' 

chomość lub -rzecz- « ć p0s» f 

wiek okazyjnie, W do$i_ n i e C 

wyszukać pracownika R e p til>n»,< 
drobne o g ł o s z e n i e j ^ £ 

kom 
W D O W I E C . ™ ^ g r . V $ | 
dzietny, pozna panj d | 0 do 0 / 
50 lat, posiadająca oWn 

„a(rvmonialnynv celu matrymonia 
„Wspólna praca 

ZAKŁAD fotograficzna^ g s f l 

menhofa *?.. " " " . A i . V j g ' j 
i i i e u u u i a " j ! „ r ! a 
nuie wszelkie zd^cia 
paszportów krajowy 
paszpor 
wywołanie. w y j 
nie. Ceny niskie. 

P a r c e l e b u d o w l a ^ 
przy ul. Ketkińskiej i Krzemiei> | e C 

d o s p r z i e c l a n i f , , , 

Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska N 2 

pierwsze wejście, 1 piętro od 10—11 rano i o C * 
po południu w dni powszednie 

of'c, 

'4 do 5 i P 

N 

I r k 
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R e d a k c l l f ; / > ^ iblika": W '—^".,„«. 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

i w Lodzi tt. A.—, za odnoszenie do domu 
| 40 nr. miesięcznie: z przesyłka pocztowo 
I w Police zl. 5- - . ..Reoublika'' i .Ex-
j oress" w Łodzi 1 odnoszeniem do domu 
j zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty p o 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych .dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 er. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaslubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.- . Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł. 1 50: nos/ukiwanle pracy za słowo 10 gr.. n;ijmn:ei zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. -

7^fk 
Słuszne reklamacje ^ i p ó * " , e j i e r ^ > 
o ile wniesione beda » a » g | , f " > f V 
tygodnia od ukazani'1 „ po ( e \ ( 

ogłoszenia lub n l e z t t ' 0 ^ , ^ ^ ! " V 

zasadniczo nie zmieniał" ^ > (<V 

ogłoszenia lub ^ezV'v'oi\0f*c"M 
sle drugiego z rzędu 0^ cMlrffa 
mej treści co pierwsze- t f f t c \ tw 

. zmienia 
nia nie upoważniają 
.zapłaty lub powtórz en'* 

Z* wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. s ogr. odp. Wacław SmÓkkt Redaktor ode. Wacław SmólskL Druk „ReonWIki" w Łodzi, Piotrkowska 4* 
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